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Plan inwestycyjny
Wan inwestycyjny, jaki przed

stawił Sejmowi Rząd Rzeczypospo
litej —  t0 ärUgi wielki wkład 
obecnej sesji sejmowej w dzieło 
dalszej odbudowy kraju.

Ogólne wydatki Planu 'wynoszą 
85 miliardów złotych. Ale o wiele 
wymowniejsze aniżeli te liczby 
ogólne, będzie wyliczenie, na co 
idą Wydatki w kilku działach 
Planu.

Ministerstwo Rolnictwa przezna- 
**a znaczne sumy na rozparcelo
wanie dalszych CO tys. ha ziemi 
na Ziemiach Dawnych i 250 tys 
ha na Ziemiach Odzyskanych 
Dodatkowych 300 tys. ha przej- 
dzie w chłopskie ręce, stwarzając 
Podstawę normalnego życia dla 
kilkudziesięciu tysięcy chłopskich 
rodzin.

Ministerstwo Oświaty wyposaża 
®a nowo nasze zakłady naukowe, 
-Jedna liczba: samych ławek szkol
nych zakupimy w tym roku po
nad 76 tysięcy sztuk.

Ministerstwo Odbudowy —, poza 
Warszawą, o której będziemy mó
wili osobno, — buduje 570 szlcói 
Powszechnych, 136 szkół średnich 
ogólnokształcących, 75 liceów nau
czycielskich, 255 szkół zawodowych, 
98 internatów, 83 domy opieki nad 
Oleckiem, 23 sanatoria przeciw
gruźlicze, 14 zakładów dla in
walidów, odbuduje 40 tysięcy za- 
sród wiejskich na terenach przy
czółkowych, 20 tysięcy na Zie- 
miach( Odzyskanych, 3 tysiące za- 
ffród 'na gruntach rozparcelowa
nych.

Bierzemy umyślnie cyfry tych 
Ministerstw7, o których zwykle mó
wi się mniej, ale które za to sty
kają się bezpośrednio z Ż5rciem 
zwykłego obywatela.

Co mówią nam te cyfry? Mó- 
w]ą nam one, że dokonujemy 
wielkiego wysiłku dla odbudowy 
Właśnie tych dziedzin, które po 
zwolą lżej oddychać każdemu 
nbywatelowi. Mówią nam one, że 
troska o Człowieka, dbałość o 
człowieka, o której wspomina
liśmy przy omawianiu budżetu, 
kierowała w niemniejszej mierze 
również autorami planu inwesty
cyjnego.

Ktoś powie: to wszystko mało 
Mało 66 tys. zagród wiejskich, 
trzeba ich 120 tys. Mało 23 sanaio- 
ria Przeciwgruźlicze, tizeba ich 
"#8. Mało 576 szkół powszechnych, 
trzeba ich 5 tysięcy. Powie — i 
Wożę będzie miał pod wielu wzglę
dami rację.

Tylko jedno zapytanie: kiedy po 
ak straszliwych zniszczeniach, po 
kk straszliwej wojnie państwo 

zdobyWai0 się od razu na tak ol- 
rzjmi wysiłek dla podniesienia 
orebytu, zdrowotności, kuiturv 

Isis'*1 obywateli? Po wojnie lat 
l ri ~~l8?o zniszczenia były bez 
„ ,1<nv,,ania muię.isze, a jednak 
1 ’udowa szta o wiele bardziej 

opieszale.
Obóz demokracji polskiej pro

wadzi ; realizuje politykę dbało
ści o człowieka, ponieważ jest on 
obozem mas ludowych i dba o ich 
interesy Może on zaś realizować 
tę politykę, przeprowadzać ją 
w życiu, gdyż przeprowadził re
formy społeczne, które dały w rę
ce możliwość regulowania życia 
gospodarczego, możliwość wpły
wania na nie, możliwość wydzie
lania wielkich, miliardow'ycli sum 
n» potrzeby mas ludowych.

Tak krawiec kraje, jak materii 
s‘sjc. Nie możemy wydać więcej 
niż mamy. Ale to, co w7ydać mo- 
zemy — wydajemy w sposób za
sadniczo słuszny. I  — w obliczu 
zniszczeń wojennych — możemy 
wydać więcej, niżby na te cele 
w obecnych warunkach mógł wydać 
jakikolwiek inny rząd w Polsce.

GŁOS LUDU E R Z E
K łf

Przemówienie ministra Kaczorowskiego 
%jno wczorajszym posiedzenia Sejmu

Owa projekty Paktu Czterech
na Konierencji Moskiewskiej

Kto jest odpowiedzialny
za właściwe przechowanie towarów?

Rok IV WARSZAWA, SOBOTA, 19 KWIETNIA 1947 R. Nr 105 (850)

likwidacja podziemia postępuje naprzód
Ponad 60 tysięcy amnestionowanych
U k ła d  p o lsko -cze ch o s ło w a ck i 
został jednogłośnie ratyfikowany

Przygotowania do Święta 1-go Maja
Okólnik Komisji Centralnej Związków Zawodowych

oddziałów i  w  zakładach pracy Kom i
tety Obchodu Pierwszomajowego.

Do zadań tych Komitetów należy m.

Wśród wielu spraw rozpatrzo
nych .cczoraj przez plenarne po
siedzeń^ Sejmu Ustawodawcze
go największe zainteresowanie 
wzbudziło oświadczenie mini
stra bezpieczeństwa publiczne
go — to w. St. Radkiewicza. Na 
podstawie dotychczasowych wy
ników wykonania ustawy o am
nestii urn. Radkiewicz stwier
dził, ¡ż dała ona pozytywne re
zultaty. Ponad 36 tysięcy człon
ków organizacji podziemnych 
ujawniło s;ę, ponad 25 tysięcy 
ińdzi zostało zwolnionych z wię
zień.

Oznacza to poważne rozłado
wanie podziemia, i świadczy o 
tym ,że poważna część podzie
mia zrozumiała bezcelowość 
zbrodniczej walki przeciwko 
Państwu.

Jednocześnie mm. Radkiewicz 
stwierdził, że nie brak jeszcze 
elementów oraz różnych ośrod
ków w kraju i za granicą, które 
czynią wszystko aDy powstrzy
mać proces normalizacji stosun
ków w Polsce.

Ośrodki te terrorem i kłam
stwem, oszczerstwem i prowoka
cją usiłują zahamować pęd oszu
kiwanych przez siebie dołów do 
u ja w n ia n  a się.

Minister Radkiewicz przestrze
ga tych wszystkich, którzy nic 
zechcą skorzystać z wielkiego 
aktu łaski Rzeczpospolitej, że 
rząd polski potrafi ukrócić wszel
ką zbrodniczą dywersję i zapew
nić społeczeństwu spokojne wa
runki dla twórczej pracy.

W przemówieniu swoim min. 
Radkiewicz wskazał na to, że 
pozostało jeszcze tylko 9 dni do 
dnia 25 kwietnia — ,w przeciągu 
których Ministerstwo Bezpieczeń
stwa Publicznego spodziewa się 
wzmożonej fal’ ujawniania się 
tych, którzy pragną powrócić Jo 
normalnego życia i do pracy dla 
Polski i dla swojego dobra.

Podczas wczorajszych obrad 
Sejmu w drugim czytaniu pro
jektu ratyfikacji umowy polsko- 
czechosłowackiej wystąpił w 
imieniu Klubu Poselskiego Pol
skiej Patii! Robotniczej to w. Ję- 
drychowski.

Sojusz polsko - czechosłowac
ki — oświadczy! tow. Jędryehow- 
ski może być realny i trwały 
tylko wówczas, gdy jest skiero
wany przeciwko Niemcom, gdy 
opiera s;ę o mocną podstawę 
sojuszu polsko - radzieckiego 
; czechosłowacko - radzieckiego.

Polska Partia Robotnicza — 
oświadczył dalej tow. Jędrychow-

bki — brała czynny, przodujący 
udział w kształtowaniu tych 
przemian, które uczyniły; sojusz 
polsko - czechosłowacki niezbęd
nym elementem rzeczywistości 
politycznej naszych narodów.

Po obszernej dyskusji Sejm 
w  drugim i trzecim czytaniu, ra
tyfikował jednogłośnie Umowę 
o przyjaźni i pomocy wzajemnej 
między Polską i Czechosłowacją 
przy długotrwałej owacji całej 
izby.

Sprawozdanie z 
posiedzenia Sejmu 
str. 3.

wczorajszego 
podajemy na

„Argumenty anglosaskie nie wytrzymują krytyki“
Opinia Jugosłowiańska o polskich granicach zachodnich

BELG RAD, 17.4. (Obsł. w ł.). —  K o 
mentator radia belgradzkiego omówił 
w specjalnym przeglądzie wystąpienia 
Marshalla i  Bevina w sprawie zachod
niej granicy Polski. Komentator stwier 
dził, że utworzenie specjalnej komisji 
dla wytyczenia nowej granicy polsko- 
uiem. potrzebno jest jedynie tym, którzy 
•występują przeciwko ■WATiiźnynf-uchwa- 
łum poczdamskim, wystawiając na nie
bezpieczeństwo odrodzoną Polskę i  po
kój w święcie. Nie wytrzym ują również

granicach
k ry tyk i ekonomiczne argumenty auglo-

Ziemie Zachodnie odgrywały bowiem 
nieznaczną rolę w rozwoju gospodarki 
niemieckiej, dla Polski zaś mają one 
decydujące znaczenie. Odwetowe dąże
nia Niemców —  zdaniem komentatora 
—- powstają w wynika właśnie takich 
wystąpień; jak  ostatnie przemówienia 
przedstawicieli A ng lii i Ameryki na 
konferencję moskiewskiej.

Kom isja Centralna Związków Zawo 
iłowych wskazując, że tegoroczny ob
chód pierwszomajowy winien się odby
wać w atmosferze wzmacniania jedno
ści mas pracujących, wydała okólnik 
do Okręgowych K om is ji Z w. Zawód, i 
Powiatowych Rad Zw. Zawodowych, 
w którym poleciła:

1) natychmiast delegować swoich 
przedstawicieli do pierwszomajowych 
Kom is ji Porozumiewawczych Stron
nictw Robotniczych; 2) powołać przy 
O KZZ i  PR,ZZ oraz przy zarządach

inn.: a) wyznaczanie mówców związ
kowych na wiece i  akademie pierwszo
majowe; b) .stworzenie kół mówców 
związkowych dla wystąpień w zakła
dach pracy; c) przygotowanie sztanda
rów związkowych, transparentów i de
koracji ; d) ułożenie planu imprez świet 
lieowych i  sportowych oraz udziału 
chórów, orkiestr, zespołów dramatycz
nych i  baletowych w obchodach pierw
szomajowych.

Wyrok na Bagińskiego i towarzyszy
Czołowi działacze FSL skazani za działalność antypaństwową

Bagiński został skazany naDnia 17 kwietnia br. stanęli 
przed Sądem Rejonowym w 
Warszawie, Kazimierz Bagiński, 
Tadeusz Węgrzyniak, W iktor 
Bazylewski i Tadeusz Wyrzy
kowski oskarżeni o redagowa
nie i rozpowszechnianie „Komu
nikatu PSL“ , który zawierał fa ł
szywe wiadomości godzące w 
interesy Państwa Polskiego i 
podrywające autorytet władz 
państwowych.

Wszyscy oskarżeni są członka
mi PSL, a Kazimierz Bagiński — 
członkiem NKW PSL. Bronili 
adwokaci Maślanko, Nowo
gródzki, Grabowska i . Rettinger. 
Po przewodzie sądowym (do
kładne sprawozdanie podamy ju 
tro) sąd wydał następujący wy
rok:

Rokowania ¡»anwiowe 2 Czechosłowacją
zostały wczoraj rozpoczęte w Pradze
Uroczyste przyjęcie na cześć tow. min. Minca i delegacji polskiej

8 łat i utratę praw obywatel
skich i honorowych na 3 lata. 
Węgrzyniak na 6 lat i utratę 
praw obywatelskich i honoro
wych ia 3 lata. Bazylewski — 
na 6 lat i utratę praw obywatel
skich i honorowych na 3 lata. 
Wyrzykowski — na 3 lata.

Na mocy amnestii kary zosta
ły zmniejszone. Bagińskiemu do 
4 lat, Węgrzyniakowi do 3 la t , . 
Bazyiewskiemu do 3 lat. Wyrzy
kowskiemu kara została daro
wana.

PRAGA, 17.4 (P A P ). — Do Pragi 
przybyła delegacja polska pod prze
wodnictwem ministra przemysłu i  han
dlu Hilarego Minca, celem przeprowa
dzenia rokowań w sprawie zawarcia u- 
mowy handlowej między Polską a Cze
chosłowacją.

Poujrotu
domaga

Karyntii do Macierzy

Przedp
Na

się delegacja jugosłowiańska 
oiudniowa sesja ministrów spraw zagranicznych

wczorajszym przedpołudniowym
^siedzeniu Rada Ministrów wyslucha- 

Poglądów delegacji jugosłowiańskiej 
■’prawie Austrii.

¡W iceprem ier jugosłowiański Edward 
ardel, skonstatował, iż w czasie dru- 

fcieJ Wojny światowej Austria wykony- 
''fda specjalną rolę w wojnie przeciw 
"Ogosławii.

K  ieepremier jugosłowiański poda! 
7 j-v 1 nazwiska, świadczące, iż trzecia 

arm ii niemieckiej na terenie Ju 
gosławii składała się z Austriaków oraz 
Pozostawała pod dowództwem austriac- 

!th oficerów. To samo dotyczyło apa- 
! i l Gestapo, żandarmerii i  po lic ji. Au 
*tr ’a wzbogaciła się kosztem wywozu z 
1 ugosławii fabryk, aparatury, surow- 
C01' kd. Kardel podkreśla, że za prze- 
st?Pstwa, popełnione przez Austriaków 
'v Jugosławii, nie chce potępiać całego 
h i rodu austriackiego, do którego Jugo- 
' aw,a nie żywi nienawiści. Austria po
winna jednak ponieść swoją część od
powiedzialności za udział w wojnie.

Kardel przypomina, że delegacja ju 
gosłowiańska po raz drugi już wvsu- 
Aa w Radzie Ministrów żądanie przyłą

czenia do Jugosławii części terytorium 
słoweńskiego, znajdującego się dotych
czas pod rządami austriacko - niemiec
kimi. Kardel podaje szereg danych h i
storycznych, świadczących o tym, że 
Karyntia  była kolebką pierwszego pań 
stwa słoweńskiego, zamieszkała była za 
wsze przez Słoweńców i  stanowi całość 
etniczną, terytorialną i ekonomiczną •/. 
sąsiadującymi z nią terenami słoweń
skimi, należącymi do Jugosławii.

Kardel stwierdza, że w A ustrii znaj
duje się obecnie 200 tys, Jugosłowian. 
Po zaspokojeniu żądań terytorialnych 
rządu jugosłowiańskiego w A ustrii po
zostałoby jeszcze 70 tys. Jugosłowian.

Wskazuje, że odbudować niezależną 
Austrię należy w taki sposób, by nie 
mogła ona więcej stać się narzędziem 
imperializmu niemieckiego.

Następnie zabrał jgłos minister Si- 
micz, który stwierdził, iż mimo ogrom
nych strat, poniesionych przez Jugosła 
wię wskutek okupacji niemiecko - au
striackiej, rząd jugosłowiański ustalił 
sumę swoich żądań reparacyjnych w 
wysokości ty lko 150 milionów dolarów. 
Większość zrabowanego w Jugosławii

majątku przewieziona została do Au
s tr ii i  znajduje się tam dotychczas. Ma
szyny i  aparatura z 252 jugosłowiań
skich fabryk przywłaszczona została 
przez Austrię. Delegacja jugosłowiań
ska dorpaga się zwrotu parku kolejo
wego i rzecznego. Jugosławia żąda ró
wnież przekazania je j wszystkich ar
chiwów i  dokumentów austriackich, do 
tyczących działalności austriackiej lub 
niemieckiej w Jugosławii w czasie woj 
ny oraz archiwów z okresu cesarstwa 
austro - węgierskiego. M inister Simiez 
stwierdza na zakończenie, że spusto
szona w czasie wojny Jugosławia nie 
może wyrzec się swoich słusznych żą
dań reparacyjnych i  wyraża nadzieję, 
że żądania te uwzględnione zostaną 
przez Radę M inistrów w traktacie z Au 
strią.

W  skład delegacji polskiej, oprócz 
min. Minca, wchodzą: minister pełno
mocny d r Rosc, wiceminister skarbu — 
Droźniak, dyrektorowie departamentów 
Ministerstwa Przemysłu i  Handlu: 
Drozdowski, Holcer, p ro f. Jastrzębski, 
naczelny dyrektor Banku Polskiego 
prof. Trompczyński, naczelnik wydzia 
iu MSZ Sobierajski, dyrektorowie Cen 
tralnego zarządu przemysłu: chemicz
nego, metalowego, węglowego, górni
czego i  hutniczego oraz eksperci i  rze
czoznawcy.

W  godzinach południowych minister 
Minę w towarzystwie ambasadora W ier 
błowskiego, złożył wizytę czechosłowac
kiemu ministrowi handlu zagraniczne
go drowi Ripce, a następnie premierowi 
rządu czechosłowackiego — Gottwal- 
dowi.

W  dniu 17 kwietnia br. odbyło się 
w Pradze w Izbie Przemysłowo-Han
dlowej uroczyste otwarcie rokowań go
spodarczych polsko - czechosłowackich.

W  przepełnionej sali Izby, w obec
ności przedstawicieli świata gospodar
czego obu krajów, otwarcia rokowań 
dokonał minister handlu zagranicznego 
dr Hubert Ripka. W  prezydium za
siedli: minister przemysłu i  handlu —  
Minę, ambasador Rzeczypospolitej w 
Pradze — Wierbłowski, minister pełno
mocny dr Adam Rosę, wiceminister 
skarbu — E. Droźniak oraz dyrekto
rzy departamentów w Ministerstwie 
Handlu Zagranicznego: d r Loebl i  d r 
J anda,

Zebranie zagaił minister Ripka, w i
tając serdecznie delegację polską i  pod
kreślając doniosłość rozpoczynających 
się rokowań dla całokształtu przyjaz
nych stosunków czechosłowacko - pol
skich.

Minister przemysłu i  handlu Minc, 
podziękował za przyjacielskie przyję
cie, zgotowane delegacji polskiej w Pra 
dze, wyrażając przekonanie, że roko
wania będą się toczyły w sprzyjającej 
atmosferze. Ze swej strony minister 
Minę podniósł znaczenie rozpoczynają
cych się rozmów dla rozwoju stosun
ków między Polską a Czechosłowacją.

W  godzinach popołudniowych m in i
ster R ipka wydał na cześć min. Minca 
i delegacji polskiej obiad, w którym 
wzięli udział wybitn i przedstawiciele 
czechosłowackiego życia politycznego i 
gospodarczego, członkowie delegacji 
polskiej, ambasador Wierbłowski z per 
sonelem ambasady oraz szereg gości.

Tego samego dnia odbyła się w sali 
K lubu Narodowego w Pradze recepcja 
z udziałem przedstawicieli rządu cze
chosłowackiego oraz polskiej delegacji 
handlowej. Podczas recepcji minister 
R ipka i  minister Minc wygłosili prze
mówienia, poświęcone współpracy cze
chosłowacko - polskiej na polu gospo
darczym.

Wyniki fozgrywek
w drugim dniu 
Turnieju Szachowego

Drugi dzień Słowiańskiego Turnieju 
Szachowego w dniu 17 kwietnia dat na
stępujące wyniki:

Partia Gadaliński (Polska) — Bolc- 
sławski (ZSRR) — ponownie niedokoń
czona w sytuacji remisowej).

Partia Gadaliński (Polska) — Sajter 
(Czechosłowacja) — 0;1.

Partia Grynfeld (Polska) — Pytlaków 
ski (Polska) została niedokończona.

Partia Pachman (Czechosłowacja) — 
Smysłow (ZSRR) zakończyła się wyni
kiem remisowym.

Partia Bolesiawski (ZSRR) — Gligoric 
(Jugosławia) dala wynik remisowy.

Partia Plater (Polska) — Śliwa (Pol
ska) — 1;0.

Ostatnie
wiadomości

Termin odsłonięcia Szłandaru Koła P.P.R. 
przy C e n t r a l i  „Społ em"  został przesunięty 

kwietnia br. na miesiąc maj. Nowy termin
podamy. 7i7

z 20
odsłonięcia zostanie

Rekordowe osiągnięcie
w produkcji azotu

Państwowa Fabryka Związków Azo
towych w Chorzowie uzyskała w marcu 
4.153 ton azotu związanego — najwyż
szy dotychczasowy wynik miesięcznej 
produkcji od chwili uruchomienia fa 
bryki w r. 1917. Miesięczny plan pro
dukcji wykonano w 125°/o. Niebawem 

j fabryka uruchomi nowy, wielki piec 
j karbidowy.

NOWY JORK. — W kolach zbliżo
nych do ONZ, czechosłowacki minister 
spraw zagranicznych, Masaryk, uchodzi 
za jednego z kandydatów na przewodni, 
czącego nadzwyczajnej sesji palestyń
skiej ONZ. Za jego kandydaturą wypo
wiadają się m. inn. Francja i Chiny.

WASZYNGTON. — Stany Zjednoczo
ne postanowiły uznać de facto Republikę 
Indonezyjską.

LONDYN. — W czwartek, dnia 17
bni, podano do wiadomości o ustąpieniu 
lorda, Pethick Lawrence ze stanowiska 
sekretarza Stanu do spraw Indii. 
W związku z tym dokonano szeregu prze 
sunięć na stanowiskach ministerialnych.

BERLIN. — W Berlinie otwarto drugi 
kongres związków zawodowych strefy 

I radzieckiej.
’ MOSKWA. — Kandydat epublikański 

na prezydenta USA. Stassen, wyjechał 
z Leningradu do Helsinek.

LONDYN. — Agencja Reutera dono
si, że w Damaszku podano do wiado
mości, iż Liga Arabska postanowiła wy
stąpić na posiedzeniu ONZ z wnioskiem 
odebrania Wielkiej Brylenii mandatu 
nad Palestyną.

PARYŻ. — Związek zowedowy szofe
rów taksówek, rejonu Paryża, powziął 
na wczorajszym wiecu decyzję przerwa
nia pracy na dzień 17 kwietnia br.

BERLIN. — Sąd amerykański w No
rymberdze ogłosił w czwartek, rano, wy 
rok w procesie przeciwko b. .-icemini- 
strowi lotnictwa III Rzeszy, marsz. Mil- 
chowi. Oskarżony został skazany na do
żywotnie zamknięcie w więzieniu w Reb 
dorf.

Sąd uznał, że Milch ponosi oodpowie- 
j dziainość za wywożenie ludność cywil- 
i nej do robót przymusowych do Nie- 
I mieć.
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Minister skarbu USA
ostrzega przed kryzysem

NOWY JORK, 17.4 (PAP). Amerykan 
aki minister skarbu, Snyder, oświadczy!, 
że jeśli nie zahamuje się zwyżki cen 
dóbr konsumcyjnych, na jesieni b. ro
ku, może nastąpić w Stanach Zjedno
czonych kryzys gospodarczy.

Kardeí u Bidault
MOSKWA, 17.4. (Obsł. w!.). Francu

ski minister spraw zagranicznych Geor- 
gas Bidault przyjąi dziś na »biedzie w 
ambasadzie, wicepremiera jugosłowiań
skiego Edwarda Kardela, ministra spraw 
zagranicznych Simicza i ambasadora ju 
gostowiańskiego w Paryżu Popowicza.

Wiec w Bombaju
na cześć delegacji ZSR.R

NOWE DELHI. 17.4 (Obsl. w!.). Na 
cześć delegacji radzieckiej, która przy
była na konferencję państw azjatyckich, 
Towarzystwo Przyjaciół Zw. Radzieckie 
go, zorganizowało w Bombaju wielki 
wiec. Po przemówieniach delegatów, 
przemawiał, Dange, przywódca hindus
kich związków zawodowych.

Henry Wallace
odleciał do Sztokholmu

LONDYN, 17.4 (PAP). W czwartek, 
po południu, b. wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych, Wallace, odleciał do 
Sztokholmu.

Leon Jouhaux
przewodniczącym
Francuskiej
Rady Gospodarczej

PARYŻ, 17.4 (Obsi. wt.). Jak donosi 
agencja France Presse, Leon Jouhaux, 
sekretarz generalny C. G. T. i wiceprze
wodniczący Międzynarodowego Biura 
Pracy, wybrany został przewodniczącym 
Rady Gospodarczej. Jak wiadomo, Rada 
Gospodarcza jest ciałem, zaprowadzo
nym przez nową konstytucję i razem z 
Radą Republiki oraz Radą Najwyższą 
będzie jedną z najbardziej ważnych in
stytucji Czwartej Republiki. Żadne pra
wo, posiadające charakter gospodarczy, 
nie będzie mogło być uchwalone zanim 
nie zostanie przedstawione Radzie Go
spodarczej.

Strajki w Angl-i
LONDYN, 17.4. (PAP). W czwartek 

dn'a 17 bm. wybuchło szereg strajków 
w Wielkiej Brytanii, W porcie w Glas
gow od 3 tygodni strajkuje 350 robot
ników portowych.

W Londynie zastrajkowalo w czwartek 
około 1.000 robotników, zatrudnionych 
na dwu dworcach. Strajk wymierzony 
jest przeciwko świeżo zatrudnionym u 
rzędnikom.

W Południowej Walii w  kopalni ,.Pe- 
nallta“ zastrajkowalo 1.600" górników.

Postępy w pracach Konferencji Moskiewskiej
Coraz mniej punktów spornych
u j  spraiuie niepodległej Austrii

MOSKWA, 17.4. (PAP). Na papo- . wojsk 
łudniówym posiedzeniu Konferencji Mo- 
skiewskiej,. ministrowie omawiali w dal
szym ciągu traktat o przywróceniu wol 
ności i niepodległości Austrii. Z ramienia 
delegacji radzieckiej przejnawiał w spra 
wie osób deportowanych Wyszyński,

Wniosek delegacji radzieckiej przewi
duje, iż w ciągu 6 miesięcy po podpisa
niu traktatu winny, być osoby deportowa 
ne ewakuowane z Austrii, przy czym 
ewakuacja ma odbyć się na zasadach 
dobrowolności.

Marshall oświadczył, że okres 6-mie- j 
sięczny proponowany dla ewakuacji 
przez delegację radziecką jest niewyko
nalny dia Austrii. W tym samym du
dni wypowiedzią! się Bcvin. Bidauit 
zajął analogiczne stanowisko. J

Zabierając glo« ponownie Wyszyński 
stwierdził, iż jeżeli idzie o okres 6-mie 
sięczny, to okres ten można zmienić; 
nie można się jednak wyrzec określo
nych kroków, celem rozwiązania zagad
nienia osób deportowanych w Austrii. 
Delegacja radziecka wskazuje na to, że 
wśród deportowanych są o-sęby i cale 
formacje faszystowskie, które mogą za 
grażać dobrosąsiedzkim stosunkom I 
Austrii z innymi państwami.

Nie może dalej trwać sytuacja, gdy 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej w 
Austrii istnieją hialogwardyjskie forma
cje pułkownika Rogożyna i inne faszy
stowskie oddziały wojskowe. Chodzi o 
to. by ustalić jak najszybszy termin e- 
wakuacji tego rodzaju elementów. Mi- 1  

mo dłuższej dyskusji ministrowie me ! 
zdołali uzgodnić tego paragrafu.

Następnie Rada Ministrów ornawiaia j 
sprawę ewakuacji osób narodowości j 
niemieckiej w Austrii. Paragraf ten po
stanowiono oddać do ponownego roz
patrzenia zastępcom ministrów.

Kolejna trzecia część traktatu, którą 
omawiali npnistrowie, obejmuje zagad
nienia wojskowe. Tak więc paragraf 17 
uzgodniony przez zastęj>ców ogranicza 
austriackie wojska lądowe wraz z żan
darmerią do 53 tysiący ludzi, ilość

lotniczych do 5 tysięcy, lotnic
two do 90 samolotów, w tym nie wię
cej jak 70 samolotów bojowych, przy I 
czym Austria nie ma prawa posiadać 
bombowców. Ilość lotnisk ma być 
zmniejszona do rozmiarów odpowiadają '

cych potrzebom austriackiego lotnictwa 
cywilnego i wojskowego.

Na Radzie Ministrów rozwinęła się 
dyskusja wokó! propozycji radzieckiej, 
w myśl której wojsko austriackie' mo
że być zaopatrzone jedynie w broń po-

Wystąpienia Wallace‘a zrobiły dużo dobrego
Opinia „Daily Herald“ o mowach b. wiceprezydenta USA

LONDYN, 17.4. (Obsl. w!.). Henryk 
Wallace oświadczy! dziś na konferencji
prasowej, na której obecni byli przed- 
slawioiele prasowych agencji londyń
skie# i dzienników francuskich, że pod
czas swego pobytu we Francji spotka 
ssę z przedstawicielami wszystkich par
tii . politycznych Francji. „Nie wiem 
jeszcze — powiedział Wallace — czy bę
dę miał okazję do spotkania się z gen. 
de Ganlie“

LONDYN, 17.4. (PAP). Redaktor na
czelny organu Labour Party „Daily He 
raki“  w art. wstępnym na temat wy
stąpień Wallace‘a w Anglii pisze, że 
przemówienia jego zrobiły w Anglii du
żo dobrego, ponieważ zmusiły, wielu 
ludzi do głębszego myślenia i bardziej 
otwartego wypowiadania się na temat 
niebezpiecznego nurtu w polityce Sta 
nów Zjednoczonych.

Opinia francuska zaniepokojona
knowaniami reakcji w kraju i w koleniach

j PARYŻ 17.4 (Obsł. wł.). A rtyku ły  
| wstępne prasy paryskiej piszą o „k ry - 
j zysie U n ii Francuskiej“  i „niebezpie
czeństwie“ zagrażającym imperium, 
wyrażając zaniepokojenie op in ii fran 
cuskiej wobec sytuacji w koloniach.

Podróż prezydenta i m inistrów  do 
kolon ii podkreśla jeszcze bardziej ak
tualność tego zagadnienia.

„Hum anité“  pisze, że obecnie w yła
niają się przed Unią Francuską dwie 
koncepcje polityczne; albo podejmie 
się krok i celem konsolidacji Unii 
zgodnie z duchem konstytucji, albo 
powróci się do starych metod, repre
s ji i ucisku. Podkreśliwszy następnie 
w ys iłk i komunistów w celu niedo
puszczenia do kom prom itacji Francji 
w dziedzinie po lityk i kolonialnej,

„Hum anite pisze, że „to, czego ocze
kuje naród francuski od rządu, jest to 
uczciwość i prawość, a nie krwawe 
gwałty i po lic ja “ .

Prasa prawicowa atakuje kom uni
stów i zapowiada możliwość kryzysu 
rządowego na tle obecnych trudności 
.imperium francuskiego.

chodzenia austriackiego. Przeciw temu 
wnioskowi wystąpi! Marshall twierdząc, 
iż' przyjęcie tego wniosku wstrzymało
by rozwój austriackich si! zbrojnych. 
Na tym stanowisku staną! również Be- 
vin.

Paragraf 18 dotyczący zakazu służe
nia w armii austriackiej b. członkom 
organizacji nazistowskich został przez 
ministrów uzgodniony z przesianiem go 
do komitetu redakcyjnego, cefem doko
nania drobnych poprawek.

Ministrowie uzgodnili paragraf 19 do
tyczący zakazu szkolenia wojskowego

Paragraf 20 zawierający propozycje 
o opublikowaniu austriackiego budżetu 
wojskowego został ża wspólną zgodą 
ministrów wycofany,. Ministrowie zat
wierdzili paragraf 21 dotyczący zaka
zu posiadania przez Austrię broni spe
cjalnej. "Ministrowie zatwierdzili rów
nież dwa następujące paragrafy doty
czące sprzętu wojskowego.

W paragrafie 27 dotyczącym unie
możliwienia Austrii udzielenia Niemcom 
pomocy w ponownych zbrojeniach, uz
godniona została część pierwsza i trze
cia.

Uzgodniony został również paragraf 
28 dotyczący lotnictwa cywilnego. M i
nistrowie uzgodnili także termin trwa
nia ograniczeń wojskowych w Austrii 
oraz zagadnienie repatriacji Niemców 
austriackich.

Sprawa terminu ewakuacji sojuszni
czych wojsk okupacyjnych z Austrii 
omawiana jest dotąd przez zastępców 
ministrów. Jest to ostatni paragraf trze 
ciej części traktatu pokojowego, doty
czącej spraw wojskowych.
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Około 2.000 zabitych
Liczba o f i a r  w  Texas stałe wzrasta

AUDIENCJE W BELWEDERZE
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął v  

dniu 17 bm., ministra żeglugi, eto. Ada
ma Rapackiego.

*
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął w 

dniu 17 bm., przedstawicieli Zarządu 
RTPD, którzy poinformowali Obywate
la Prezydenta o pracach nad organiza
cją wielkiego ośrodka wychowawczego 
w Bartoszycach.

*
Prezydent RP przyjął w dniu 17 bm., 

przedstawicieli Zarządu Głównego Ligi 
Morskiej, w osobach kontradmirała, Ada
ma Mohuczego oraz obywateli: Stefan* 
Studzińskiego i Jana Nowaka.

Na prośbę Zarządu Ligi Morskiej, Ob- 
Prezydent, wyraził zgodę na objęcie 
protektoratu nad tegorocznym Świętem 
Morza.

PRZYJĘCIA W MSZ
Minister spraw zagranicznych, Zyg

munt Modzelewski, przyjął w dniu i7 
bm., posła Finlandii w Warszawie, p. 
Eero Jarnefełt.

Złożenie
listów uwierzytelniających 
przez posła R.P. w Syrii

W dniu 15 bm., poseł RP w Damasz
ku, dr Zygmunt Kuligowski, złoży! li
sty uwierzytelniające Prezydentowi Re
publiki Syryjskiej, Ghoucri El Kouatly 
Bey.

Nowy ambasador brytyjski
w drodze do Polski

Prasa amerykańska donosi z Rio de 
Janeiro, że dotychczasowy .,mbasador 
brytyjska w Brazylii, Donald Gainer, de
sygnowany na stanowisko ambasadora 
brytyjskiego w Polsce, .wyjeżdża w so
botę, dnia 19 bm. z Brazylii do Londy
nu. Pobyt Donalda Gainera w Londynie, 
ma potrwać około dwóch tygodni, po 
czym udać się ma do Polski, w celu 
objęcia swej nowej placówki.

NOWY JORK, 17.4 (PAP). Podczas 
akcji ratunkowej, przedsięwziętej w 
czwartek na miejscu katastrofy w Texa-

Machinacje polityczne ile Gaulle’a
grożą niezawisłości Republiki Francuskiej
Stanowisko komunistów wobec wytworzonej sytuacji politycznej

PARYŻ, 17.4. (Obst. \yU. W wyniku 
posiedzenia Biura Politycznego prancu-

Zamieszki w Palestynie
Terroryści żydowscy znów grożą Anglikom

JEROZOLIMA, 17.4. '(Obsł. wł.). Jak 
donosi agencja France Presse, w szpi
talu w Jerozolimie zmari 12-ietni chło
piec żydowski, raniony na ulicach Jero
zolimy przez zabłąkaną kulę. Wypadek 
ten nastąpił w chwili, gdy żołnierze an
gielscy poczęli strzelać do grupy inlo 
dzieży żydowskiej, przechodzącej po uii 
cy już po godzinie policyjnej.

LONDYN, 17.4. (PAP). Agencja Reu
tera donosi z Jerozolimy, że żydowska 
organizacja terrorystyczna Irgun Zwai 
ł.cumi podaia do wiadomości, iiż za

śmierć jednego terrorysty żydowskie
go pozbawi życia 7 Brytyjczyków.

Po ogłoszeniu ostrego pogotowia w 
oddziałach brytyjskich w Palestynie, mi 
mo zakazu policyjnego wychodzenia na 
ulicę, założono miny na jednej z głów
nych ulic Tel Avivu, rodzinnym mieście 
Grunera. Na innej ulicy znaleziono 2 
płonące pojazdy wojskowe, a w jednej 
z dzielnic miasta rozlano i podpalono 
naftę. Za niestosowanie się do godziny 
policyjnej, policja brytyjska aresztowała 
116 osób.

Festiwal artystyczny Związków Zaw.
Członkowie Rady Państwa i Rządu w komitecie honorowym

Pierwszy ogólnopolski konkurs arty
stycznych zespołów świetlicowych Zw. 
Zawodowych, poprzez eliminacje powia 
towe i wojewódzkie, wyłonii 66 zespo
łów i 14 solistów, którzy zjadą do sto
licy na eliminacje finałowe, mające się 
odbyć w dniach od 26 do 30 kwietnia 
br. Zespoły zwycięskie wystąpią na fe
stiwalu twórczości amatorskiej w Zw. 
Zawodowych w dniu 2 maja br.

Protektorat nad festiwalem objąt Ko
mitet Honorowy przy udziale członków 
Rady Państwa: Marszalka Sejmu Ko
walskiego, wicemarszałków Szwalbego 
i Zambrowskiego, członków Rządu: pre 
mier* J, Cyrankiewicza, wicepremie

rów W. Gomułki i A. Korzyć kiego, mi
nistra Oświaty S. Skrzeszewskiego, m i
nistra Prz,emyslu H. Minca, ministra 
Pracy i Opieki Społecznej K. Rusinka, 
ministra Kultury i Sztuki S. Dybowskie
go, I wiceministra Obrony Narodowej 
gen. dywizji N. Spychalskiego, prezy
denta Warszawy S. Tołwińskiego i 
przedstawicieli samorządu miejskiego.

KCZZ zaprosiła na festiwal przedsta
wicieli zagranicznych organizacji związ 
kowych następujących krajów: ZSRR, 
Anglii, Francji, Czechosłowacji, Jugo
sławii, Bułgarii, Szwajcarii, Szwecji, Ho 
land i i i Rumunii.

skięj Partii Komunistycznej, które wy- 
siuclialo sprawozdania Jacques Duclos 
na temat sytuacji politycznej powstałej 
wskutek wystąpień gen. de Ganile'a i 
utworzenia „Zrzeszeni« Nar-odu Francu
skiego“ , opublikowany został komunikat 
w którym partia komunistyczna stwier
dza co następuje:

1) Machinacje polityczne gen. de 
Gaulle stanowią echo reakcyjnych kam
panii, prowadzonych w Stanach Zjedno
czonych.

2. Ze względu na poparcie, którego 
udziela mu reakcja amerykańska, gen, 
de Gaulle może faworyzować ingeren
cję obcych kapitałów we francuskie spra 
wy. narodowe i w ten sposób zaszko
dzić niezawisłości Francji.

3. „Zrzeszenie- Naiodu Francuskiego“ 
ma stanowić narzędzie wprowadzenia 
osobistych rządów.

W konkluzji komunikat wzywa orga
nizacje i aktywistów partyjnych do pod
jęcia wszelkich wysiłków celem prze
ciwstawienia się machinacjom „Zrzesze
nia Narodu Francuskiego“  i wzywa ko
munistów, socjalistów i republikanów 
wszystkich odcieni, by połączyli się i 
wspólnie zagrodzili drogę wszelkim pró
bom wprowadzenia osobistych rządów.

Odnośnie Konferencji Moskiewskiej, 
Biuro Polityczne Partii Komunistycznej 
podkreśla uparty sprzeciw Amerykanów 
i Anglików przeciwko ustanowieniu mię- 
dzyałianckiej kontroli nad Ruhrą i o-

świadeza, że jeśli Francja pozbawiona' 
zostanie prawa sprawowania’ kontroli 
wspólnie z innymi sprzymierzonymi nad 
tym obszarem, który jest arsenałem 
Niemiec, bezpieczeństwo gianic francu
skich nie będzie zapewnione.

Wreszcie, rozważając sytuację w Unii 
Francuskiej, komunikat . Biura Politycz
nego stwierdza, że coraz bardziej w i
doczne staje się, iż zagraniczni impe
rialiści', dążący do osłabienia Francji, 
prowokują trudności w różnych punn- 
tach Unii Francuskiej.

Biuro Polityczne Partii Komunistycz
nej wypowiada się przeciwko DOgwaice 
niu konstytucji, które nastąpiło na sku
tek aresztowania malgaskich posłów do 
parlamentu, pomimo chroniącej ich nie
tykalności poselskiej..

sie, znaleziono wśród ruin w odległości 
przeszło 1.200 metrów od punktu, gdzie 
nastąpiła eksplozja, śrubę < krętową 
lira ns portowca francuskiego „Grand 
Camp“ . Również w innych punktach 
miasta, znaleziono szczątki zniszczonych 
statków.

Do popołudnia, dnia 17 kwietnia, 
stwierdzono urzędowo śmierć 714 osób. 
Liczba rannych wynosi około 3 tysięcy.

Jednakże według nieoficjalnych wia
domości, w katastrofie zginęło od 1.500 
do 2 tysięcy osób.

Ze strony francuskiej zaprzeczono 
pogłoskom, jakoby na statku. „Grand 
Camp“ znajdowała się amunicja.. Przy
czyną wybuchu było zapalenie się pew-. 
nyoh substamcyj chemicznych.

NOWY JORK, 17.4. (PAP). W Texas 
City, nastąpiła w czwartek, dnia 17 bm. 
jeszcze jedna eksplozja. Frachtowiec 
amerykański, -na pokładzie którego znaj
dowało się przeszło 900 ton materia
łów wybuchowych, wyleciał w powie
trze w chwili, gdy łodzie starały się przy 
holować go do zatoki. Ta nowa eksplozja 
pociągnęła za sobą wiele nowych ofiar.

NOWY JORK, 17.4 (PAP). Jak infor
mują, na terenie m. Texa-s, miały miej
sce trzy dalsze eksplozje. Prawdopodo
bnie były to wybuchy nafty na tankow
cach, znajdujących się w dokach portu 
m. Texas.

Akademia
w drugą rocznicą sojuszu 
polsko-radzieckiego

Zarząd Główny Towarzystwa Przy
jaźni Polsko - Radzieckiej, organizuje 
w dniu 21 kwietnia br., o godz. 18, w 
sali „Roma“ , -uroczystą .akademię, po
święconą drugiej rocznicy podpisania 
sojuszu między Polską i ZSRR.

Przemawiać bidzie wicewojewoda 
śląski, Arka1-Bożek. W części -koncer
towej wezmą udział najwybitniejsze siły 
artystyczne ze znaną śpiewaczką, Adą 
Sari i trio Wiłkomirskich na czele.

Odczyt
wicemin. Kruczkowskiego

BRUKSELA, 17.4. (PAP). W czasie 
pobytu w Brukseli wiceminister Leon. 
Kruczkowski wygiosii odczyt, w któ
rym dat obraz nowej Polski.

„Nowa Polska — powiedziai wicemi
nister Kruczkowski“  — nawiązuje do 
swych najlepszych tradycji walki o wol 
ność i postęp społeczny. Przeprowa
dzenie reformy rolnej i nacjonalizacja 
przemysłu wyjaśniły sytuację gospodar
czą Polski. Niemniej jednak pozosta
wiono dość miejsca dla inicjatywy pry
watnej“ .

Na zakończenie wiceminister Krucz
kowski przypomniał tradycje przyjaźni 
Polski z Francją i Belgią.

REPATRIACJA NIEMCÓW WZNOWIONA
Pierwsze transporty opuszczają Dolny Śląsk i Szczecin
Chłopi polscy obejmują gospodarstwa na Ziemiach Zachodnich

Obecnie rozpoczął się dalszy etap 
repatriacji Niemców ,z terenu Dolnego 
Śląska. Po przerwie, spowodowanej

Szachiści polscy
szybko powracają do przedwojennej formy

MOSKWA, 17.4 (Obsl. wł.). — Spra
wozdawca szachowy agencji Tass mistrz 
ZSRR Judowicz pisze, że międzynarodo
wy turniej szachowy w Warszawie wy
wołał wielkie zainteresowanie w radziec 
kich kołach szachistów, którzy uważają, 
że turniej ten świadczy o szybkim wzro 
ście znaczenia szachistów polskich, któ
rzy przed wojną zajmowali w tej dzie
dzinie jedno z czołowych miejsc.

Udział wybitnych szachistów radziec
kich Smysiowa i Boleslawskiego świad
czy o wysokim poziomie tego turnieju. 
Przybyły również na turniej, lecz nie 
bierący w nim udziału, znany mistrz i 
Moskwy Władimir Alaitorcew zapoizna 
szachistów polskich z doświadczeniem ! 
szachistów radzieckich w masowym or
ganizowaniu gry w szachy w klubach i j 
świetlicach radzieckich.

S.fp.

Ignacy Garusiewicz
Szef księgowości Spółdzielni Wydawniczej „Książką“ w Warszawie 
po krótkich Jęcz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 16 kwietnia 1947 r. 

przeżywszy lat 57.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele Sw. Wincente
go na Bródnie w Warszawie, w dniu 18 kwietnia br. o godz. 10.30. 
po którym nastąpi wyprowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz 
miejscowy do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają rodzinę, przy

jaciół i kolegów pogrążeni w bólu i smutku
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śfp.

3.481.806 zł. na powodzian I  Ignacy Garusiewicz
wpłacili dotąd czytelnicy „Głosu Ludu“

wpłynęioW dniu wczorajszym 
zł 56.706.—:

Ob. Nowicka Maria zł 5.000.—.
Ob. Żorska Maria zł 1.000.—.
Zarząd Główny Związku Samopomo

cy Chłopskiej zł 5.899.—.
Pracownicy Narodowego Banku Pol

skiego, W-wa. Nowogrodzka zł 400.—
Pracownicy Urzędu Bezp.' Publicz

nego »t. m. Warszawy zł 35.227.

Pracownicy Wojewódzkiego Kom ite
tu Opieki Społecznej złożyli: 400 kg 
kaszy jęczmiennej, 34,5 kg herbatn i
ków i odzież.

Pracownicy Spółdzielni Wydawniczej 
„Książka“  zł 5.900.—.

W sumie czytelnicy „Głosu Ludu" 
w płacili dotąd na cele pomocy ofia
rom powodzi zł 3.481.806.

Koło PPR, Obwód SH zł 3.360.—

Szęf księgowości Spółdzielni Wydawniczej „Książka" w Warszawie 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmari dnia 16 kwietnia 1947 r. 

przeżywszy lat 57.
W zmarłym tracimy zacnego kolegę i współpracownika, który w dość 
krótkim czasie wykazał duży i owocny wysiłek w swej działalności 
i poi afił zaskarbić sobie uznanie i sympatię towarzyszy pracy.

Cz eść  Jego p a m i ę c i !
SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „KSIĄŻKA" 
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ostrą zimą, ulice Wrocławia zaroiły 
się znów dnia 16 kw ietnia, zdążający
m i na punkt zborczy Niemcami, cią
gnącymi wózki, załadowane górami 
worów, waliz i tobołów z pościelą. 
Opuszczając Wrocław na zawsze, 
Niemcy zabierają wszystko, co ty lko 
zdołają uwieźć.

Dnia 18 bm. wyjedzie z Wrocławia 
pierwszy transport, a przed końcem 
kw ietn ia drugi — razem około 3.000 
Niemców. W ciągu kw ietn ia br. cały 
Dolny Śląsk opuści — według z góry 
opracowanego planu — 9 transportów 
repatriantów niemieckich, liczących 
około 13.500 Niemców.

Repatriacja odbywać się będzie w 
miarę rozwoju akcji z 10 stałych 
punktów zborczych, utworzonych na 
całym terenie woj. wrocławskiego. Na 
punktach tych, na których Niemcy 
przejdą kontrolę celną — zorganizo
wano opiekę sanitarną, ambulatoria i 
izby chorych, obsługiwane przez leka
rzy i fachowy personel sanitarny. Do 
każdego transportu będzie dołączony 
wagon sanitarny z obsługą lekarską.'

Wyjeżdżający Niemcy otrzymają od 
władz polskich odpowiednie zapro- 
wiantowanie. Nad bezpieczeństwem 
transportów w  drodze czuwać będą 
żołnierze WBW.

Punkt zdawczy dla transportów zor 
ganizowano na granicy poisko-niemiec 
kie j w  Kaławsku. Tutaj pracować bę
dzie specjalna komisja radziecka, k tó 
ra po sprawdzeniu transportu i  prze
prowadzeniu dezynfekcji Niemców, 
przejmować będzie transporty od 
władz polskich. W Kaławsku przygo
towano również punkt sanitarny.

Dia dokładnego przeprowadzenia 
kompletnej repatriacji Niemców z te
renu Dolnego Śląska, Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych zarządziło ponow
ną rejestrację ludności niemieckiej, a

wojewoda wrocławski wezwał całą lu 
dność Dolnego Śląska do współpracy 
w  je j przeprowadzeniu.

W dniu 22 bm. odchodzi ze Sławna, 
na Pomorzu Zachodnim, pierwszy w 
bież. roku transport kolejowy Niem
ców, repatriowanych na Zachód w  l i 
czbie około 1.500 osób. W dniach na
stępnych wyjadą takie same tran
sporty ze Świdwina, Szczecina i  1 tran 
sport mieszany ze Szczecina i Św i
dwina. W partiach kw ietniowych od- 
jedzie razem ok. 6.000 Niemców z woj. 
szczecińskiego; w  dniach 29 i 30 bm. 
odejdą 2 pociągi sanitarne ze starcami 
i chorymi. Repatriowani obecnie Niem 
cy, od czasu przerwania akcji wysie
dlania na skutek mrozu, korzystali ze 
schronienia w  punktach etapowych 
PUR. W m aju br. trwać będzie dalsza 
systematyczna repatriacja Niemców 
na Zachód.

Pociąg specjalny, składający się z 
76 wagonów, opuścił 17 bm. Piotrków 
Trybunalski, wiozący 87 rodzin chłop
skich z tegoż powiatu, udających się 
wraz z całym dobytkiem na Ziemie 
Odzyskane.

Jest to pierwszy transport. W ciągu 
bież. roku około 1.000 rodzin chłop
skich z powiatu P iotrków  Trybunal
ski osiedli się na Ziemiach Odzyska
nych, zabierając ze sobą cały swój 
żywy i  m artw y inwentarz.

Pomoc państwa dla osadników w y
rażać się będzie — obok bezpłatnego 
transportu i wyżywienia w  drodze — 
w  zbożach siewnych i materiałach bu 
dowlanych, które umożliwią im  szyb
kie przemienienie przydzielonej par
celi w  samoistne gospodarstwo. Ten 
proces usamodzielnienia zostanie nie
zawodnie znacznie przyśpieszony 
przez pokaźną ilość zabranego przez 
osadników inwentarza.
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Sojusz polsko - czechosłowacki
Nusi być skierowany przeciw zaborczości niemieckiej
Tow. Stefan Jędrychowski deklaruje stanowisko PPR

36.561 ujawnionych 25.265 zwolnionychzwiązien
Wyjaśnienie ministra St. Radkiewicza
w sprawie wykonania Ustawy Amnestyjnej

_  zień To marca 1947 r., dzień 
1 opisania układu o przyjaźni < 

2ajemnej pomocy między fijzecz- 
P̂ sPolitą Polską i Republiką Cze- 
_ °slo\vacką, pozostanie na zaw- 

* datą przełomową w  stosun- 
Polsko - czechosłowackich i 

J^ioslą data w historii Słowiań- 
^czyzny. '

Od wielu udeków sojusz i  przy. 
jj I1 Polski i  Czechosłowacji były 

naszych narodów, wy- 
r^ i^oym  z podstawowych inte. 
^só\v narodowych, z pragnienia 

za]emnego zabezpieczenia się 
_ ed odradzającą się w  coraz to 

kąwych formach agresją niemiec-

p0̂ !0iUsz łon wyrasta z najbardziej 
nychP° Wych tradycyj polifycz- 
czerc °^U nar°dów, z epoki jedno- 
je?n'a rozproszonych plemion w 
K ^ 0- Państwo, z epoki walk z 
O jc a m i  w Polsce i rewolucji 
§ki ^ck'ej w Czechach, z epoki poi 
C2̂ 7. Wa'k ntopo-dległościowych i 
W odrodzenia narodowego

wieku,
%w3 stoin ka ch  polsko - czecho- 
ciavvac.k‘ch w dawniejszej i nie
ma Przeszłości zaciążyła ta sa 
wowfrzeezność pomiędzy podsta- 
riaro^1* interesami i dążeniami 
1 i tyką ’ a Praktyczną reakcyjną po 
sposób tak « Jadowych, która w 
góinvm ,. tatalny odibiła się na o- 
z3pr • kierunku polskiej polityki 

8 Śnieżnej w przeszłości. 
cj '“Oarakterystyczne jest, że w 
^ całego dwudziestolecia mię- 
t y Pierwszą a drugą wojną świa- 

masy ludowe Polski i  Cze 
^ o w a c j i  odczuwały potrzeb) 

1Zenia i połączenia ścisłym so-
inst efn obydwu naszych państw 
b ykt mas ludowych okazał sit 
L j ® ei  dalekowzroczny niż naj' 
n; hziej wyrafinowane rozumowa.

P°htyczne przedstawicieli klas 
panujących..
nm r5eP°jone duchem nacjonaliz- 
dl0si Wczesne rządy polskie i cze- 
lat ?Wackie przez dwadzieścia 
wią2a‘!  m°gly i nie chciały roz. 
P°lskL sP’raw spornych pomiędzj 
aby u* ' .Czechos!owacją, po to
d0 przw ną.C.P.rzeszkody  na d r°dze 
ły tego aZ-ni i sojuszu. Nie uczyni- 
Przedm a,li rz3dy tzw. demokracji 
rządy .aj.°'vei> ani tym bardzie 
mogłv ^k ta tu ry  sanacyjnej. Nic
Dariusz«2 tCg0 dokonać rządy a- 

Posu? W CzechOsłOvvacji. 
P°isk,ch 1̂ c â. reakcyjnych rządów 
Czechricj kierowane przeciwko 
łych °Wacji należały jednak dc 
cji, ,ktńrWytÓW .Politycznych reak- 
dziej 2d 6 huiród otaczał nąjlbar- 
sy IuHn,eeydl0waną antypatią. Ma- 
Gyłv nrWe w Polsce czynnie wal
ił ty Ą. ^  Z! ciW:k°_monachijskiej po- 
W a c* a * wiele strajków i d-e. 
łtoyy cHiCyj rohotniczych, czy straj 

ropskich przechodziło pod 
cVsłow!°JUSZU 1 przyjaźni z Cze
kach  + Cją' ^  w Pierwszych sze-
SZeKo r „ ei. wa!ki hyli ludzie na- j|V  ruchu.
tzW. nJ,!St. też przypadkiem, że
?Ze,chn0J)ityka konfederacji polsko
ę °n'dy n ie ^ aCkiej' ’ ° g }0SZ0ila v 
K s C r ez ,rzf d emigracyjn; 
^kieui nr7b ’ • zakonczyła się lia 
"rej ; H y Pierwszej próbie ognio
Przf..,, p ro  w adz iła  nie tv lPFzerwa'n^r0Waidzda nie tylko d 
cji, aje . Ia rozmów o konfedera 
dyplomaL do zerwania stosunków 
Skifn i y ^ y c h  pomiędzy cze 
hyrn. jM i sklm rządem emigracyj 
h^Pierowa3 • bowiem koncepcj,
O dstaw ach1116 0pa rta  'na rea lnyc

.też jak domek
nie Za Snr ^  ujawniła się zasad 
In k ie m  eczno,ść pomiędzy sto 

rządu cz.ęchosłowackieg

i polskiego rządu emigracyjnego 
do Związku Radzieckiego. SO
JUSZ POLSKO - GZEOHOiSŁO- 
WACKI MOŻE BYÓ BOWIEM 
REALNY I TRWAŁY TYLKO 
WÓWCZAS, GDY JEST SKIERO
WANY PRZECIWKO NIEMCOM, 
GDY OPIERA SIĘ O MOCNĄ 
PODSTAWĘ SOJUSZU POLSKO- 
RADZIECKIEGO I CZECHOSŁO
WACKO - RADZIECKIEGO.

Dlatego też nie jest przypad
kiem, że dopiero rządy demokra
cji ludowej zarówno w Polsce, jak 
i Czechosłowacji mogły doprowa
dzić do sojuszu i przyjaźni po
między naszymi państwami.

Demokracja ludowa w Polsce 
zerwała z reakcyjną, antysło- 
wiańską polityką poprzednich re
akcyjnych rządów, wypracowa

na i zrealizowała nową koncep
cję polityczną Polski, której nie
odzownym członem jest sojusz 
polsko - czechosłowacki. Demo
kracja ludowa w Czechosłowa
cji przekreślała dziedzictwo krót- 
ikowzrocznej, ugodowej, anty- 
narodowej polityki czeskich 
agrariuszy.

Wielkie reformy społeczno - go
spodarcze, dokonane niemal rów
nolegle w  Polsce i Czechosłowa
cji zbliżyły do siebie typ ustrojo
wo - społeczny naszych państw, 
zasypując przepaść, istniejącą w 
świadomości pewnej części na
szych społeczeństw, pomiędzy 
„szlachecką z pochodzenia“  Pol
ską a „chłopską z pochodzenia“  
Czechosłowacją.

Przesunięcie Polski na zachód i 
oparcie naszych granic o Sudety i 
Bałtyk, Odrę i Nysę, również bar
dziej jeszcze niż dotąd zbliżyło na
sze narody f powiązało nasze inte- 
sy. Dotąd Czechosłowacja była 
najbardziej wysuniętym na zachód 
bastionem Słowiańszczyzny. Obec 
nie Polska wyrównała w szeregu. 
Sudety przestały być dla Czecho
słowacji linią, skąd należy oczeki
wać niemieckiej agresji, a stały się 
podobnie, jak Karpaty — ścianą, 
oddziałającą od przyjaznego sąsia
da. Granica na Odrze i Nysie stała 
się wspólną granicą Polski i Cze
chosłowacji, podobnie jak góry 
Kruszczowe są wspólną granicą 
Polski i Czechosłowacji.

Należy tu stwierdzić z zadowo
leniem, że prawda ta głęboko za
korzeniła się nie tylko w świado
mości narodu polskiego, ALE I W 
ŚWIADOMOŚCI NARODÓW CZE 
CHOSŁOWACJI, CZEGO DOWO
DEM JEST POSTAWA CZECHO
SŁOWACJI W OBRONIE NA
SZYCH GRANIC ZACHODNICH 
PRZED ZAKUSAMI NIEMIECKIE 
GO REWIZJONIZMU I SIŁ IM 
PERIALIZMU.

Również fakt, że Polska dziś 
ma nie kilkadziesiąt, ale pięćset 
kilometrów wybrzeża morskiego 
stanowi postawę do jeszcze więk
szego zbliżenia polsko - czechosło
wackiego, zwłaszcza w dziedzinie 
gospodarczej. Polskie wybrzeże 
morskie stanowi bowiem zarazem 
dostęp Czechosłowacji do morza.

Polska Partia Robotnicza brała 
czynny, przodujący udział w 
kształtowaniu tych przemian, któ
re uczyniły sojusz polsko-czecho
słowacki niezbędnym elementem 
rzeczywistości politycznej naszych 
narodów.

Na gruncie tego sojuszu i jak 
najbardziej ożywionych przyjaz
nych stosunków politycznych, go
spodarczych i kulturalnych, nasza 
partia stała od samego początku 
i o taki sojuąz walczyła.

Polska Partia Robotnicza zda
wała sobie sprawę z tego, że dla 
przyjaźni polsko - czechosłowac
kiej należy otworzyć drzwi sze
roko, a nie tytko uchylać furtkę. 
Że należy iść nie drogą drobnych 
targów, a drogą wszechstronnej, 
opartej na szerokich podstawach 
współpracy. Owocem takiej posta
wy jest fakt, ż© układ przyjaźni i 
wzajemnej pomocy między Rze
czpospolitą Polską i Republiką 
Czechosłowacką będzie uzupełnio
ny szerokim wachlarzem porozu
mień, regulujących na szerokiej 
podstawie 'wzajemną współpracę 
gospodarczą i kulturalną obydwu 
narodów.

Traktat handlowy i nawigacyj
ny, układ o bieżącym obrocie to

warowym i usług, układ o dosta
wach inwestycyjnych, układ o 
współpracy przemysłowej, doty
czący odbudowy zniszczonych o- 
biektów przemysłowych, układ o 
przewozach i tranzycie na dro
gach lądowych, wodnych j po
wietrznych oraz o wykorzysta
niu portów i współpracy w 
zakresie organizacji technicznej 
i handlowej transportu, układ 
płatniczy, układ o współpracy kul
turalnej, porozumienie o współpra
cy naukowej i technicznej i współ 
pracy organów planowania gospo 
darczego —  wypełnią stosunki poi 
sko - czechosłowackie nową, bo
gatą, istotną dla rozwoju obu na
rodów —  treścią.

Polska Partia Robotnicza traktu 
je sojusz polsko - czechosłowacki, 
jako wielki sukces Polski Ludo
wej i jako wielki sukces rządzą
cej koalicji stronnictw demokra
tycznych, a w tej liczbie i sukces 
polityki naszej Partii.

Na wstępie przemówienia m i
nister Kaczorowski przypomniał 
posiedzenie Rady Ministrów Rzą
du Tymczasowego w styczniu 
1945 r. w Lublinie, na którym 
zapadła pierwsza uchwała w 
sprawie odbudowy m. st. W ar
szawy.

W myśl tej uchwały, natych
miast po wyzwoleniu Stolicy, 
miały być podjęte prace, celem 
umożliwienia przerzucenia władz 
centralnych do wyzwolonej War 
szawy. Nadeszła wreszcie chwi
la wyzwolenia. Rozpoczęła się 
namiętna dyskusja, czy wolno 
wprowadzić Rząd w czasie woj
ny, w trudnej sytuacji do zruj
nowanego ośrodka, zasypanego 
minami, pełnego trupów, pozba
wionego wody, światła i komu
nikacji.

W dniu 31 stycznia i 1 lutego 
1945 r. odbyło się pierwsze po
siedzenie Rady Ministrów w 
Warszawie. Wszystkie wątpliwo
ści zostały definitywnie przecię
te. Postanowiono cały Rząd 
przenieść do Warszawy. Ponad
to na posiedzeniu tym podjęto 
uchwalę uroczystą w sprawie 
odbudowy m. st. Warszawy.

Podkreślam z całym naci-

W odpowiedzi na interpelację 
Klubu Posłów Stronnictwa Demo 
kratycznego z dnia 16 kwietnia 
1947 r. w sprawie przebiegu i wy 
konaniu Ustawy Amnestyjnej, 
minister Radkiewicz złożył na 
wczorajszym posiedzeniu Sejmu 
następujące wyjaśnienie:

1) Organa, podlegle ministrowi 
Bezpieczeństwa, wykonując zlece 
nia władz sądowych i prokurator 
skich, przywróciły wolność 17.760 
skazanym przez sądy i 7.465 
znajdującym się w śledztwie oso
bom. Razem zwolniono z więzień 
i aresztów do dnia 15 kwietnia 
br. 25.265 osób. Termin odbywa
nia kary skrócono 5.726 osobom. 
Ogółem więc skorzystało z am
nestii do dnia 15 kwietnia br. 
30.991 osób.

2) Na dzień 16 kwietnia ujaw
niło się na całym terenie Polski 
36.561 osób; władzom bezpie
czeństwa złożono 10.426 sztuk 
broni.

skiem — powiedział minister 
Kaczorowski — że momentem 
decydującym w odbudowie była 
heroiczna, w ówczesnych warun
kach, decyzja Rządu przeniesie
nia Stolicy do zburzonej War
szawy. W jej konsekwencji wy
zwoliły się tak potężne siły twór
cze, że życiem zakwitły zlane 
krwią ruiny.

Dla wykonania uchwały w 
sprawie odbudowy —  mówił da
lej nYnister — należało stwo
rzyć aparat. W czasie tym nie 
istniało jeszcze Ministerstwo 
Odbudowy, funkcjonował za
ledwie jego zaczątek — Biuro 
Planowania i Odbudowy przy 
Prezydium Rady Ministrów. H i
storia natomiast narzuciła nam 
olbrzymie problemy odbudowy 
miasta, podejmowanej przy 
akompaniamencie dział, przy 
braku materiałów, sprzętu i or
ganizacji.

W tym czasie i w tych warun
kach zrodził się projekt dekretu 
o odbudowie m. st. Warszawy. 
Obowiązuje on do dnia dzisiej
szego.

Wadą dzisiejszych form o r
ganizacyjnych — mówił dalej 
min. Kaczorowski — jest mno-

Liczba ujawnionych według 
województw przedstawia się na
stępująco:

woj. lubelskie — 10.267, bia
łostockie — 5.727, warszawskie
— 3.715, krakowsk:e — 3.671, 
rzeszowskie 2.169, łódzkie — 
2.049, poznańskie — 1.654, wroc
ławskie — 1.615, kieleckie — 
i.425, katowickie — 1.379, byd
goskie — 734, gdańskie — 696, 
Warszawa-Miasto — 609, woj. 
szczeciński — 574, olsztyńskie
— 277.

Pełna ocena wyników amnestii 
jest jeszcze przedwczesna, gdyż 
działanie Ustawy Amnestyjnej 
kończy się 25 kwietnia br. M i
nister Radkiewicz wyraża przy
puszczenie, że w ciągu pozosta
łych jeszcze 9 dni, liczba ujaw
niających się znacznie wzrośnie.

Jednakże na podstawie powyż
szych cyfr należy już stwierdzić, 
że dotychczasowy przebieg amne 
stii dal pozytywne rezultaty. O-

gość władz: Naczelna Rada Od
budowy, Komitet Odbudowy Sto
licy, Biuro Odbudowy Stolicy, 
Prezydent Miasta i Minister Od
budowy. Sprawę komplikowała 
niawyjaśniona sytuacja Biura 
Odbudowy Stolicy, które podle
gało prezydentowi m. st. War
szawy, -d finansowane było przez 
Ministerstwo Odbudowy. W tych 
warunkach — stwierdza mini
ster — ustawodawstwo odbudo
wy na terenie Warszawy było 
przez poszczególne władze róż
norodnie interpretowane i róż
norodnie stosowane. Mnożyły 
się trudności, w obliczu których 
dojrzewała potrzeba nowelizacji.

Przedkładany przez Rząd pro
jekt ustawy —: powiedział w za
kończeniu swego przemówienia 
minister Kaczorowski — ma usu
nąć powyższe trudności, zmniej
szyć liczbę władz, działających 
w zakresie odbudowy Stolicy, 
wzmocnić na tym terenie władzę 
ministra Odbudowy. Koncentra
cja władzy i odpowiedzialności 
w tej dziedzinie jest pożądana 
i posunie naprzód pracę nad od
budową Stolicy. Dlatego proszę 
Wysoką Izbę o uchwalenie zło
żonego projektu.

znaczają one poważne rozłado
wanie podz:emia, szczególnie na 
odcinku WiN, co świadczy o tym, 
że poważna część podziemia zro 
zumiała bezcelowość zbrodniczej 
walki przeciwko Państwu, że 
wielu z nich zrozumiało zgub- 
ność tej akcji i wraca do pracy 
pozytywnej. m

„Stanowi to krok naprzód do 
normalizacji stosunków wewnę
trznych w kraju, oznacza to dal
szą stabilizację stosunków w Poi 
sce Ludowej —  reasumuje min. 
■ Radkiewicz.

Następnie mówca oświadcza: 
Jednocześnie muszę stwierdzić, 
że nie brak jeszcze elementów 
oraz różnych ośrodków w kraju 
i zagranicą, gdzie wszystko się 
robi, aby powstrzymać proces 
normalizacji stosunków w Polsce.

Niektórzy wodzireje WiN, a 
szczególnie watażki z NSZ, mi
mo swego niezaprzeczalnego 
bankructwa i klęski, dalej knują 
przeciwko Polsce wszelkimi spo
sobami — TERROREM I KŁAM 
LIWĄ PROPAGANDĄ, OSZCZER 
STWEM I PROWOKACJĄ USI
ŁUJĄ ZAHAMOWAĆ PĘD O- 
SZUKIWANYCH PRZEZ SIEBIE 
DOŁÓW DO UJAWNIANIA SIĘ.

Pragnę z tej trybuny jeszcze 
raz uprzedzić tych wszystkich, 
znajdujących się jeszcze w pod
ziemiu ! będących w niezgodzie 
z prawem, aby nie dawali posłu
chu zgubnym podszeptom wro
gim Państwu elementom.

Rząd Polski w akcji amnestii 
dał wyraz, że pragnie skupić 
wszystkie siły narodu do pracy 
nad odbudową kraju i polepsze
niem dobrobytu wszystkich oby
wateli. Poczuwam się do obo
wiązku przestrzec tych wszyst
kich, którzy z wielkiego aktu 
łaski Rzeczypospolitej nie zechcą 
skorzystać, że RZĄD POLSKI 
POTRAFI UKROCIC WSZELKĄ 
ZBRODNICZĄ DYWERSJĘ I ZA 
PEWNIC SPOŁECZEŃSTWO 
SPOKOJNE WARUNKI DLA 
TWÓRCZEJ PRACY.

W końcu chcę wierzyć, że 
wszystkie patriotyczne czynniki 
obywatelskie użyją wszelkich 
swych wpływów dla skłonienia 
reszty «bałamuconych i oszuka
nych, szczególnie wśród młodzie
ży, do skorzystania z dobro
dziejstw amnestii i zerwania 
z działalnością przestępczą.

Tego domaga się interes Pań
stwa i Narodu“  — kończy mini
ster Radkiewicz.

Usprawnienie organizacji odbudowy Warszawy
Przemówienie min, tow. Kaczorowskiego

^wowe zatwierdzenie 46-godz. tygodnia pracy
Sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia Sejmu

Punktem pierwszym porządku dzien
nego wczorajszych obrad Sejmu Usta
wodawczego, było pierwsze czytanie 
rządowego projektu ustawy o odbudo
wie m. st. Warszawy. Projekt doty
czy usprawnienia organizacji odbudo
wy.

Z krótkim referatem na ten temat wy
stąpił minister odbudowy tow. Kaczoi- 
rowski.

Następnie w drugim czytaniu projek
tu ustawy o ratyfikacji układu polsko - 
czechosłowackiego, głos zabiera refe
rent, poseł Dobrowolski (PPS).

W dyskusji, jako pierwszy zabiera 
głos, w imieniu Związku Parlamentarne
go Polskich Socjalistów — wicemarsza
łek Szwałbe — oświadczając, iż Klub 
jego w pełni przyłącza się do stanowi
ska sprawozdawcy i wniosku ministra 
spraw zagranicznych. Socjaliści polscy 
stale byli zdania, że przyjaźń naszych 
narodów i sojusz naszych państw jest 
niezbędnym czynnikiem dla utrzymania 
pokoju w Europie. Pokój ten w znacz
nym stoipniu zależy od tego, co się bę
dzie dzało na granicy Niemiec z Polską 
i Czechosłowacją, to zaś zależy znowu 
od rozwoju stosunków polsko - czecho
słowackich.

„Bez-niepodległej i wolnej Polski — 
oświadcza wicemarszałek Sziwalbe — 
nie ma niepodległej i wolnej- Czechosło
wacji, bez niepodległej i wolnej Cze
chosłowacji, niema niepodległej i wolnej 
Polski“ .
W imieniu Klubu Pos. PPR przemawiał 

poseł Jędrychowski, którego przemowie 
nie podajemy oddzielnie.

W imieniu Klubu Pos. SD przemawiał 
następnie poseł prof. Michałowicz, stwler 
dzając, iż ze wspólnych sąsiedzkich dzie 
jów należy wyciągnąć konsekwencje, 
Polska i Czechosłowacja — to wał och
ronny Słowiańszczyzny. Zadzierżgni ęta 
została trwała więź współpracy, której 
celem jest pożytek materialny i kultu
ralny obydwóch narodów.

Za wnioskiem Komisji wypowiadają

się następnie w imieniu Klubu PSi, — 
pos. Jagusz, w imieniu Str. Pracy — 
pos. Groszyńskl i w imieniu SL — 
pos. Kubicki.

Wśród długotrwałych oklasków, cała 
Izba, stojąc, wyraża swe uznanie dla 
tego Układu i  Pakt zostaje ratyfikowa
ny w drugim i  trzecim czytaniu.

W następnym punkcie porządku dzi&u 
i nego poseł Rapaczyński (PPS) zrefero
wał sprawozdanie Komisji Prawniczej 
i Regulaminowej o wniosku posłóv; 
Związku Parlamentarnego Polskich So
cjalistów w sprawie powołania Komisji 
Planu Gospodarczego.

Uchwałę o powołaniu Komisji przyję
to znaczną większością głosów.

Następnie poseł Waleron ze Stronni
ctwa Ludowego zreferował sprawozda
nie Komisji Rolnej o wniosku nagłym 
posłów Str. Ludowego w sprawie rych
łego dostarczenia rolnikom nawozów 
sztucznych na okres zasiewów wiosen - 

: nych.
W imieniu Komisji Rolnej wniósł re

ferent dwie rezolucje:
1) „Sejm wzywa Rząd, a w szczegól

ności ministrów: Przemysłu oraz Rolni
ctwa i Reform Rolnych do użycia wszel 
kich środków, aby nawozy sztuczne — 
będące do dyspozycji — dostarczyć w 
porę na okres wiosennych i  jesiennych 
zasiewów, po cenach przystępnych, pła
conych w  gotówce lub na skrypty dłuż
ne dla niezamożnych rolników“ .
. 2) „Sejm wzywa Rząd do zwiększe

nia i przyśpieszenia inwestycyj w ra
mach narodowego planu gospodarczego 
w przemyśle nawozowym, aby jak naj
wcześniej została osiągnięta taka pro
dukcja nawozów sztucznych, która by 
pokryła w całości istniejące w tym 
względzie potrzeby rolnictwa“ .

Obie rezolucje zostały uchwalone jed
nogłośnie.

Izba przystępuje do rozpatrzenia , wnio 
I sków poszczególnych Komisji, w spra- 
I wie zatwierdzenia dekretów Rządu Jed
ności Narodowej, Nad dekretem o anie

sieniu Izb Rolniczych, wywiązuje się 
dłuższa dyskusja. Po wniosku referen
ta, posła Jaworskiego (PPR) o uchwa
lenie dekretów, w imieniu mniejszości 
Komisji, głos zabiera poseł Nowak 
(PSL).

Zdaniem mówcy — likwidacja Izb 
Rolniczych — była likwidacją samorzą
du zawodowego w rolnictwie. Poseł 
Nowak krytykuje praktyczne wyniki 
likw idacji, Izb, skład i fachowość władz 
Samopomocy Chłopskiej. W zakończe
niu wnosi o nie zatwierdzenie dekretu.

Następnym mówcą jest poseł Szyma
nek (SL). Poseł Nowak chciał udowod
nić — mówi poseł Szymanek — iż -wieś 
została pokrzywdzona dekretem o znie
sieniu Izb Rolniczych. „Jako przedsta
wicie] ogromnej większości głosów — 
oświadczą poseł Szymanek — stwier
dzam, że chłopi przyjęli zniesienie izb 
Rolniczych z ulgą i zadowoleniem. Izby 
nie były samorządem. Samorząd łzo 
polegał na tym, że „dziedzice sami rzą
dzili chłopami“  (oklaski).

Na zakończenie dyskusji nad dekre
tem o zniesieniu Izb Rolniczych, głos 
zabiera ponownie referent poseł Jawor
ski, szczegółowo uzasadniając podsta
wowe zagadnienia dekretu.

Mówca stwierdza, że izby Rolnicze 
nie prowadziły roboty gospodarczej, a 
polityczną i dopiero obecnie samorząd 
rolniczy będzie służył interesom gospo
darstwa rolnego.

W zarządzonym głosowaniu za wnio
skiem mniejszości, wypowiadają się: 
Klub PSL i Społeczno - Katolicki Klub 
Poselski, za wnioskiem sprawozdawcy 
nstomist — wszystkie pozostałe Kluby. 
Dekret zostaje przyjęty.

Następnie poseł Sokorski (PPR) re
feruje wniosek w sprawie zmiany usta
wy o czasie pracy. Istota zmiany pole- j 
ga na ustawowym usankcjonowaniu tzw .! 
angieskiej soboty i 46-godzinnego łyg o -! 
dnia pracy. Dekret zostaje zatwierdzony j 
jednogłośnie. i

Wniosek w sprawie zmiany nielńó-

rych przepisów o układach zbiorowych 
pracy, referuje poseł Kuryłowicz (PPS). 
Referent wyjaśnia, że dekret rozciąga 
prawo o układach zbiorowych na robo
tników rolnych. Izba zatwierdza dekret 
jednogłośnie.

Poseł Beluch - Beloński (PPS) przed
stawia Izbie sprawozdanie Komisji Pra
cy i Opieki Społecznej o dekrecie Rzą
du Jedności Narodowej w przedmiocie 
zmiany ustawy o ubezpieczeniu społecz
nym. Referent wyjaśnia, że dekret u pro 
wad;za cztery zasadnicze zmiany do u- 
stawy z dnia 28 marca 1933 r.: płacenie 
ubezpieczonym zasiłków chorobowych 
od pierwszego dnia niezdolności do pra
cy, o ile choroba trwa conajmniej trzy 
dni, podniesienie wypłacanych zasiłków, 
wypłacanie dodatku chorobowego na 
każde dziecko (a nie jak było dawniej 
— od 4 dziecka), zniesienie granicy mak 
syimalnych zasiłków1. Dekret Izba za
twierdza jednogłośnie.

Przewodniczący posiedzenia, wicemar
szałek Szwałbe, odczytuje następny 
punkt porządku dziennego, w którym 
jest odpowiedź przedstawiciela rządu na 
interpelację Klubu Posłów SD, w  spra
wie przebiegu wykonywania ustawy 
amnestyjnej. Odpowiedzi na interpelację 
udziela minister Bezpieczeństwa, Rad
kiewicz.

Przemówienie min. Radkiewicza poda
jemy oddzielnie.

Marszałek udziela głosu posłowi Na- 
dobnikowi (PSL), który odczytuje nagły 
wniosek Klubów Poselskich PSL i Kato
licko - Społecznego o wyjęcie spod kom 
petencji sądów wojskowych osób cywil
nych i poddania ich sądom powszech
nym. Poseł Nadobnik motywuje nagłość 
wniosku.

Poseł Jodłowski (SD) występuje prze
ciw nagłości wniosku. Nagłość wniosku 
odrzucona została większością głosów*. 
Wniosek PSL i Kubu Katolickiego ode
słany został do Komisji Prawniczej.
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D W A  PROJEKTY
Paktu 4-ch na Konferencji Moskieujskiej

(Korespondencja własna „Głosu Ludu“)
Ministrowie spraw zagranicz

nych w Moskwie zakończyli 15 
kwietnia dyskusję nad projektem 
traktatu czterech mocarstw o 
demilitaryzacji Niemiec.

Należy podkreślić, że wszyst
kie cztery delegacje uznały ko
nieczność zawarcia traktatu czte
rech mocarstw, który na dłuższy 
okres czasu zapobiegłby możli
wości odrodzenia agresji nie
mieckiej. Jest to oczywistym do
wodem wspólnoty interesów mi
łujących pokój i wolność naro
dów, które odniosły zwycięstwo 
nad hitlerowskimi Niemcami. De
legacje radziecka i francuska 
wskazały jednak na szereg bra
ków w projekcie amerykańskim.

Szczególnie poważnym wkła
dem do wspólnej sprawy jest o- 
świadc cenie szefa delegacji ra
dzieckiej, Mokotowa, który przed 
stawił Konkretne poprawki do 
projektu amerykańskiego i za
proponował jego uzupełnienie.

Wady proektu amerykańskiego
Projekt amerykański doty

czy prawe wyłącznie zadań 
rozbrojenia, które zostały już 
swego czasu określone w sze
regu wspólnych uchwal so
juszników, zwłaszcza zaś w 
znanej deklaracji mocarstw so
juszniczych w sprawie rozbroje
nia Niem’ec. Projekt amerykań
ski ignoruje jednak całkowicie 
podstawowe polityczne przyczyny 
powstania militaryzmu w Niem
czech. Pomija on również spra
wę denazifikacji i demokratyza-

I MARGINESIE
Niesamowity węzeł

Był ongi czas, gdy Argentyna —  da
leki k ra j Ameryki Południowej — sły
nęła z mrożonego mięsa, melodń na
miętnego tanga i... handlu żywym to
warem. Ale czasy się zmieniły i  A r 
gentyna, pod dyktatorskimi rządami 
Perona, pretenduje dziś do odegrania 
całkiem innej ro li w śiciecie.

Jak donosi angielski tygodnik .„Rey
nolds News” , rząd argentyński sprotua- 
dza uczonych specjalistów hitlerow
skich do pracy przy eksploatacji po
kładów uranu, odkrytych niedawno w 
prow incji Mendom. Wśród tych uczo
nych znajduje się prof. Ouido Beck, 
znany specjalista, który prowadził w 
Niemczech badania atomowe. Ogółem 
sprowadzono już do Argentyny około 
stu uczonych niemieckich, przeważnie 
drogą przez Hiszpanię, gdzie ci pano
wie otrzymali swego czasu od gen. Frań 
co obywatelstwo hiszpańskie.

Istnieją niezbite dowody —  pisie  
„Reynolds News”  —  że pomiędzy A r 
gentyną a Hiszpanią zawarto ta jny  
układ wojskowy i na podstawie te j tuła 
śnie umowy sprowadza się do Argen
tyny uczonych niemieckich. Pracują 
oni n laboratoriach i  rozporządzają o- 
gromnymi funduszami, przeznaczony
mi przez rząd Perona na badania ato
mowe. Niemcy teraz z ekspertami ar
gentyńskimi przeszkalają obecnie ok. 
800 ludzi, którzy zajmować się będą 
badaniami atomowymi.

Pismo angielskie przypomina przy 
te j okazji, że w r. 1945 odkryto rów
nież w Hiszpanii pokłady uranu i  ze 
wówczas Franco starał się tu Ameryce 
o uzyskanie niezbędnych maszyn górni
czych. Prawdopodobnie obecnie Franco 
spodziewa się otrzymać z Argentyny 
urządzenia do eksploatacji tych pokła
dów. Poza tym  —  dodaje „Reynolds 
News”  —  przystąpiono tu H iszpanii do 
pospiesznej budowy sieci wielkich lo t
nisk, zwłaszcza w okolicach Madrytu, 
Barcelony, Walencji, Bilbao i  Santan- 
der, budowa tych lotnisk odbywa się 
pod kierunkiem amerykańskich dorad
ców technicznych.

Jak wiadomo, hitlerowskich specja
listów w dziedzinie atomowej sprowa
dzają do Siebie — prócz Argentyny —- 
również Wielka Brytania i  Stany Z je 
dnoczone. Wytwarza się obraz zgolą 
niesamowity: gen. Franco, Peron, ame
rykańscy doradcy techniczni przy bu
dowie lotnisk hiszpańskich i  hitlerow
scy uczeni w laboratoriach atomowych...

Któż zdoła rozplątać węzły tych po li
tycznych tajemnief B. V

cji Nienrec, jakkolwiek od rze
czywistego rozwiązania i reali
zacji tych zadań zależy stworze
nie naprawdę demokratycznych 
i pokojowych Niemiec.

Pod tym względem projekt a- 
merykanski sprawia takie wraże
nie, jak gdyby ktoś chciał znisz
czyć jadowity rośliną, obcinając 
skrupulatnie jej łodygę na po
wierzchni i zostawiając równo
cześnie w ziemi jej korzenie.

Pro ekt radź ecki
Projekt radziecki przewiduje 

szereg skutecznych zarządzeń w 
dziedzinie demilitaryzacji i demo 
kratyzacji Niemiec, Zarządzenia 
te mają na celu zniszczenie ko
rzeni militaryzmu niemieckiego 
i niemieckiej agresji.

W dziedzinie demilitaryzacji 
Niemiec rząd radziecki proponuje 
wprowadzenie kontroli czterech 
Wielkich mocarstw nad ok-ęgiem 
przemysłowym Ruhry — arsena
łem militaryzmu niemieckiego. 
Celem takiej kontroli powinno 
być wyuorzystanie zasobów Ruh
ry dla rozwoju pokojowego prze 
mysłu w Niemczech i dla zaspo
ko je n i potrzeb narodów euro
pejskich. które padły ofiarą agre
sji niemieckiej. Równocześnie 
Związek Radziecki proponuje do
konać w jak najkrótszym termi
nie likwidacji niemieckich kon
cernów przemysłowych oraz mo
nopoli bankowych, które powo
łały do władzy partię hitlerow
ską i przy jej pomocy panowały 
w Niemczech.

W dziedzinie demokratyzacji 
Niemiec rząd radziecki proponu
je podjąć kroki, zmierzające do 
wytrzebienia resztek hitleryzmu 
i agresywnego militaryzmu nie
mieckiego we wszystkich jego 
postaciach. Projekt domaga się, 
aby w przy&lości nie dopuszczo 
no do szerzenia się w Niemczech 
hitlerowskiej i militarystycznej 
propagandy i uniemożliwiono 
wszelką działalność w tym kie
runku. Należy okazać narodowi 
niemieckiemu wszechstronną po
moc przy wprowadzaniu ustroju 
demokratycznego opartego na

oddać w 
rozparce- 
obśzarni- 
będących 
niemiec-

demokratycznej konstytucji, apro 
kowanej przez naród. Na terenie 
całych Niemiec należy przepro
wadzić reformę rolną 
chłopskie ręce ziemię 
Iowanych latyfundiów 
czyeh i junkierskich, 
ogniskiem militaryzmu 
kiego.
. Nie ulega wątpliwości, że re

alizacja tych. zarządzeń zapewni
łaby wyrwanie z korzeniami mi
litaryzmu niemieckiego i agresji 
niemieckiej.

Kędy ma być zakończona 
okupaca Niemiec?

Projekt radziecki zawiera rów 
riież istotną poprawkę do projek
tu amerykańskiego w sprawie 
warunków zakończenia okupacji 
Niemiec. Pod tym względem pro
jekt amerykański poddawany byl 
swego czasu surowej krytyce na 
lamach, prasy państw sojuszni
czych. Warto przypomnieć, że 
Stany Zjednoczone uzależniają 
zakończenie okupacji Niemiec od 
przyjęć.a przez Niemcy warun
ków likwidacji formacji wojsko
wych i fabryk wojennych.

Ze szczególnym naciskiem na
leży podkreślić fakt, że w pro
jekcie amerykańskim mówi się o 
formalnym przyjęciu tych wa
runków przez Niemcy, me zaś o 
ich rzeczywistym wykonaniu. 
Rząd radziecki zgadza się na to, 
aby traktat czterech mocarstw 
ustali} warunki zakończenia oku
pacji Niemiec. Jednakże rząd ra
dziecki proponuje zakończenie 
okupacji dop:ero wtedy, kiedy 
mocarstwa sojusznicze uznają, 
że została zapewniona realizacja 
tych celów, do jakich zmierza o-

kupacja. Do celów tych należy 
zakończenie demilitaryzacji Nie
miec, a więc także likwidacji ich 
potencjału wojenno-przemyslowe 
go, przywrócenie i utrwalenie w 
Niemczech ustroju demokratycz
nego, wykonanie przez Niemcy 
swych zobowiązań wobec sojusz
ników w dziedzinie odszkodowań 
i in.

Inna nazwa inna treść
Zgodnie z projektem amery

kańskim traktat czterech mo
carstw. powinien być nazwany 
„Traktatem o rozbrojeniu i demi
litaryzacji Niemiec“ . Rząd ra
dziecki proponuje przyjąć inną 
nazwę, a mianowicie „Traktat o 
demilitaryzacji Niemiec i o za
pobieżeniu agresji niemieckiej".

Jak widzimy, nie idzie tu by
najmniej o samą tylko nazwę, 
lecz o istotę projektu radzieckie
go, który w sposób zasadniczy 
zmienia treść proponowanego u- 
kiadu.

Jeszcze w ubiegłym roku, rząd 
radziecki proponował zawarcie 
traktatu czterech mocarstw nie 
na 25 lat, jak tego domagają się 
S tany Zjednoczone, jęcz na lat 
40. P, opozycję tę, o ile można 
sądzić na podstawie wymiany 
poglądów, dokonanej jeszcze w 
ub. roku, można uważać za 
przyjętą

Konsekwentne i jasne wnioski 
radzieckie w sprawi© traktatu 
czterech mocarstw o Niemczech 
uzyskają niewątpliwie szerokie 
poparcie , we wszystkich krajach. 
Jeżeli wnioski te zostaną przyję
te, nowy traktat stanie się- po
ważnym etapem na drodze do 
zapewnienia bezpieczeństwa w 
Europie. B. IZAKOW

z e  Św i a t a
N IEM IEC KIE UNIWERSYTETY

W Berlinie władze sowieckie prze- 
prowadziły aresztowania wśród stu
dentów uniwersytetu. Aresztowani 
prowadzili podziemną działalność hit
lerowską, kolportowali ulotki faszys
towskie, szmuglowane ze stref anglo
saskich.

Rada studentów uniwersytetu ber
lińskiego nie uważała za potrzebne 
okazać zmartwienia, że w szeregach 
Jej kolegów znaleźli się pogrobowcy 
hitlerowskiego faszyzmu. Uznała na
tomiast za swój obowiązek zwrócić 
się do władz alianckich z prośbą o... 
zwolnienie oskarżonych. Co najcieka
wsze — wniosek ten zgłosił przedsta
wiciel prawicowych, antyjednolito- 
frontowych socjai-demokratów (SPD).

Uniwersytety nie tylko w Polsce są 
jeszcze słabym ogniwem frontu demo
kratycznego.
CO ROBI ANDERS W LONDYNIE?

Zajmuje się sprawami wygodnego 
urządzenia się. Stać go na to, gdyż 
otrzymuje 1.200 funtów szterlingów 
rocznie. Rząd angielski ma ponoć za
miar płacenia mu tej sumy i w przy
szłości, jako renty nadzwyczajnej.

Anders wynajął w Kensington (wy
tworne przedmieście Londynu) luksu
sowy apartament, który kosztuje 10 
gwinei (blisko 11 funtów szterlingów) 
tygodniowo.

Poza tym Anders, jak wiadomo, ma 
już własny folwarczek w. Irlandii.

Jak na przedwojennego właściciela

zbankrutowanej stajni wyścigowej’ 
generał urządził się bardzo P*
zwoicic...

CO KOSZTUJE WIĘCEJ — 
PIES CZY DZIECKO? _ 

Pewna starsza panna w  Don®jr 
zwróciła się do władz skarbowy®“ 
prośbą o zredukowanie wymierz»® 
jej podatku, gdyż utrzymuje o®* 
dwa psy. j

„Fido i Argus — pisze ona W L 
daniu — jedzą każdy tyle, co dzi® 
Matki dwojga dzieci korzystają * ” 
ważnych ulg podatkowych, ćłac
nie mam z nich korzystać i ja, ' 
karmicielka dwóch psów?“

„SOCJALISTA“,
KTÓRY ZAJMOWAŁ SIĘ 

„ARYZACJĄ“ 
Przewodniczący organizacji t>® y? 

skiej Socjaldemokratycznej P artii

■lit

mieć, p. Kurt Swolinzky, należy
tych, którym powodziło się nieźle 
że i w hitlerowskiej Trzeciej Rze . 
M. inn. nabyi on wtedy od Pe'VID 
kupca żydowskiego sklep włóki6®,’ 
czy wartości co najmniej 100 ty*1̂  
marek za cenę „symboliczną““ 2?  ̂
sięcy marek. Obecnie kupiec ten 
skarżyi p. Swolinzky‘ego o 
sklepu. P. Swolinzky jednak »1« 
na to najmniejszej ochoty. »

Dodajmy, że p. Swolinzky należy, 
najzacicklejszych zwolenników ” 
chodniej demokracji“ i wrogów 
litego frontu robotniczego.

» T H Y B U M f l  W O L N O Ś C I
T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N O  - S P O Ł E C Z N *

w numerze 11 przynosi:

Granica na Odrze i Nisie rękojmią pokoju.
Z. MILEWICZ — Przemysł na Ziemiach Odzyskanych w Planie 

Trzyletnim.
MARIAN SZYMANKO — Analogie historyczne.
B. MARK — Raport oprawcy.
TADEUSZ DANISZEWSKI -  Z dziejów ruchu robotniczego 

w Polsce.
G. POL — Życie muzyczne w Moskwie.
EDWARD NABIEL — Fakty nieodwracalne.
J. KOWALSKA — „Chodaków“  produkuje jedwab.
ZOFIA KARPIŃSKA — Choroba ruin.
Z tygodnia na tydzień — Ruch robotniczy zagranicą — Na 
downi międzynarodowej — Z życia Partii — Kronika kulturalnej
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KTO ODPOWIADA
za właściwe przechowywanie towarów?
Wyjaśnienie Ministerstwa Aprowizacji

Od pewnego czasu w niektóiyęh or
ganach prasowych pojawiają się wzmian

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ K S I Ą Ż K A , ,

LITERATURA NAUKOWA
BTJDZYK K. — Stylistyka teoretyczna w Polsce, »tr. 406, zł 420.—

(Wyczerpujący przewodnik w problematyce literaturoznawstwa. Cen
na pomoc dla studentów i miłośników języka i piśmiennictwa ojczy
stego. Publikacja ta, opracowana pod redakcją Kazimierza Budzyka, 
»tanowi kontynuację wileńskiego wydawnictwa prof. Kridla „Z za
gadnień poetyki“).

CZARNOWSKI S. — Kultur*, str. 250, zł 210.—
(Zbiór studiów poświęconych analizie różnych procesów rozwojowych 
kultury. Na przykładach zaczerpniętych z różnych epok historycznych, 
autor omawia i analizuje problem powstawania, przyswajania, prze
obrażania kultury i jej rozprzestrzeniania się. Książka uczy precyzji 
pojęć, pobudza do myślenia, wysuwa niezwykle interesującą proble
matykę z zakresu historii kultury).

DEMBOWSKI J. — Psychologia małp, »tr. 271, zł 270.—
(Jest to obrąz współczesnych poglądów na psychologię małp, kry
tyczne stwierdzenie, jakie są istotne cechy psychiczne zwierzęcia. 
Zagadnienie to jest o tyle ciekawe, że przyjrzenie się psychologii 
małp wskazuje na genezę naszych własnych uzdolnień psychicznych 
i jest przyczynkiem do zrozumienia psychiki człowieka).

DEMBOWSKI J. — Nauka Radziecka, str. 238, zł 400.—
(W wyczerpujących i barwnych szkicach informuje prof. Jan Dem
bowski czytelnika polskiego o rozwoju nauk biologicznych w ZSRR. 
Każdą z opisywanych instytucyj zwiedził prof. Dembowski osobiście, 
a powszechnie znane i Szanowane nazwisko autora jest gwarancją 
obiektywizmu jego sądów. Książka prof. Dembowskiego stanowi cenny 
wkład do zbliżenia kulturalnego polsko-radzieckiego).

DYEIK J. — Geografia Ziem Odzyskanych, str. 308, zł 700.—
(Zarys geografii Ziem Odzyskanych starannie i celowo wypełnia lukę, 
jaką stanowił dotychczasowy brak publikacji, obejmującej całość za
gadnień geograficzno- gospodarczych Ziem Odzyskanych. Podkreślić 
należy niezwykłą dbałość o szatę zewnętrzną książki: wydana na 
dobrym papierze, w kolorowej twardej okładce, zaopatrzona jest w 
teczkę, w której ułożone są osobne mapki).

M1SSIURO WŁ. — Znużenie, str. 258, zł 450.—
(Procesy fizyko-chemiczne, zachodzące podczas pracy we wszystkich 
częściach organizmu ludzkiego od centralnego układu nerwowego 
począwszy, aż do najdrobniejszych mięśni, zależne są nie tylko od 
rodzaju tej pracy, lecz także od rodzaju odżywiania, warunków by
towania itp. Książka prof. Missiuro rozpatruje naukowo z punktu 
widzenia fizjologii zagadnienie znużenia, dając podstawy do racjona 
lizacji »praw pracy i wypoczynku).

SCHAFF A. — Pojęcie i słowo, str. 218, zł 200.—
(Autor wskazuje na właściwy stosunek pojęcia i iłowa, na ich jed
ność, odrzucając błędy zarówno realizmu, jak i nominalizmu i two
rząc tym samym podstawę dialektycznej teorii pojęć. Wychodząc 
następnie z jedności pojęcia i słowa, wykazuje na podstawie histo- 
ryczności słowa, historyczny charakter pojęcia, dowodzi, że pojęcie 
nie jest „rzeczywiście pierwotne", ale że jest ewolucyjną formą 
myślenia).

SOWIŃSKI W. — Niepłodność i niemoc płciowa u kobiet, str. 164, zł 200.-~ 
(Wielki upust krwi, jakiego doznała Polska w latach 1939—1943, 
zwiększona śmiertelność ora/ częstszo wypadki zachorowań w wy 
niku kilkuletniego niedożywiania, powodują, że temat tej książki 
staje się wysoce aktualny, Prof. Sowiński podaje w niej przyczyny 
niepłodności oraz sposoby leczenia).
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ki, wzywające Min. Aprowizacji do, u- 
piynienia zmagazynowanych zapasów 
żywności.

W związku z tym otrzymaliśmy z M i
nisterstwa Aprowizacji wyjaśnienie, z 
którego przytaczamy najważniejsze u-
eitppy:

Pian polityki aprowizacyjnej Rządu 
obejmuje dłuższe okresy czasu i wyma
ga tworzenia większych zapasów dla ttni 
knięcia wszelkich aies.podzianek w ra
zie ewentualnego opóźnienia lub wstrzy 
mania dostaw zagranicznych z przyczyn 
nieprzewidzianych.

Pomimo że warunki magazynowania 
towarów nie są idealne, .głównie z bra
ku odpowiednich pomieszczeń, n-iemożli 
Wą jest rzeczą z tego tylko powodu, 
kierując się obawą przed gryzoniami 
czy wilgocią, opróżniać magazyny bez 
planowo. Przeznaczone na Wolny rynek 
artykuły żywnościowe, pochodzące z 
importu nie mogą być sprzedane jedno 
cześnie choćby dlatego, że zbyt towa
rów luksusowych po stosunkowo wyso
kich cenach wolnorynkowych zsieżny. 
jest od ograniczonych rozmiarów chłoń 
naści rynku. Mogłoby się zdarzyć, że 
partia towaru wykupiona przez prywat
nego hurtownika po niskiej enie, zni

knęłaby w prywatnym mągazynie dla ce 
lów spekulacyjnych. Poza ł ym rzucenie 
dużej ilości, nie objętych reglamenta
cją towarów, na rynek uniemożliwiłoby 
Państwu prowadzenie odpowiedniej po
lityki cen.

Nie pozbawione są słuszności niektó
re uwagi, co do sposobu przechowywa
nia towarów w magazynach. Z powo
du nieodpowiednich pomieszczeń towary 
często nie są przechowywane w sposób 
właściwy. Departament Kontroli Mini
sterstwa Aprowizacji dąży do usunię
cia wszelkich niedociągnięć i usterek w 
racjonalnym przechowywaniu towarów, 
oczywiście w ramach istniejących moż
liwości.

W miarę rozbudowy sieci magazynów 
„Społem“  i urządzenia w nich instalacji 
chłodniczych, istniejące usterki będą sto 
pniowo usuwane. Sprawa doboru odpo
wiednich magazynów i konserwacji to
warów jest uregulowaną zresztą zlece
niem Ministerstwa Aprowizacji i Han
dlu z 28.VII. 1945 r. skierowanym do 
„Społem“ , które jest odpowiedzialne za 
dobór magazynów, konserwację towa
rów1 oraz wszelkie luki ilościowe i jako
ściowe, wynikające z niedoboru przy 
składaniu towarów.

Upominki dla dzieci
Stalingradu

Zarząd Główny T o w a rze ] 
Przyjaźni Polsko - Radzie0 - 
zainicjował wysiani© paczek 
upominkami od spoleczeńsP 
polskiego dla dzieci Staling®2 ' 
Otrzymają one w postaci upW:  
ków przybory szkolne, kst4 
oraz słodycze.

Zarząd Główny przekoM 
jest, :ż akcja ta spotka się 1 
leżytym zrozumieniem ze str° 
zarówno organizacyj SP’° 
nych jak i szerokiego 
członków Towarzystwa. (

Za pieniądz© zebrane z doS 
wolnych składek zostaną 
pione towary w Państwowej ^  
traii Handlowej.

Z miast i w5
ZGODNIE Z DUCHEM NASZvCtl 

CZASÓW -i
Tow. Stefan Mrowicki, ślusarz kolwyi 

z Poznania otrzymał nominację f^jc 
stępcę naczelnika warsztatów 
wych.

UWADZE WYCIECZKOWICZÓW „i

W imię dobrobytu wsi
Ogólnokrajowa odprawa P.R.W.

W Warszawie odbyła się ogólnokra
jowa odprawa Przysposobienia Rolni
czego i Wojskowego.

Przemówienia programowe wygło
sili: minister rolnictwa i reform rol
nych — oh- Jan Dąb-Kocioł oraz gene
rał Kuszko. Strukturę PRW omówił 
naczelnik Wydziału Przysposobienia 
Rolniczego i Wojskowego w Min. Roi 
nictwa i R. R. ob. Romanow.

Przysposobienie Rolnicze i Wojsko
we stanowi jedną z podstaw unowo
cześnienia gospodarki rolnej i osiągnię 
cia dobrobytu wsi. Młodzież wiejska 
ma możność — w ramach PRW nau
czenia się racjonalnej gospodarki, zaś 
szeroki program wychowania społecz
no - obywatelskiego oraz fizycznego 
podniesie poziom kultury wsi.

Wojsko w akcji społeczno - oświa
towej wsi przychodzi rolnikom i mło 
dzieży wiejskiej tak samo z pomocą, 
jak niosło ją w akcjach gospodar. 
czych, na przykład siewnych i żniw
nych.

W części sprawozdawczej odprawy 
omówiono dotychczasowe osiągnię
cia, braki i trudności w  początkowej 
fazie organizacyjnej PRW., Jak wy
nika ze sprawozdań, na pńzeprowadzo 
nych dotychczas kursach, mających na 
celu przygotowanie odpowiednich 
kadr instruktorskich PRW — prze
szkolono w  14 województwach 2.149 u- 
ozestników spośród nauczycieli szkół 
rolniczych, instruktorów przysposo
bienia rolniczego oraz młodzieży.

Na zakończenie omówiono dalszy 
program szkoleniowy oraz bieżące 
sprawy organizacyjne.

W odprawie wzięli udziai: woje
wódzcy inspektorzy Przysposobienia 
Rolniczego i Wojskowego, wizytatorzy 
gminnych szkói rolniczych, inspek
torzy Przysposobienia /Rolniczego 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 
inspektorzy Przysposobienia Wojsko
wego w akcji PRW oraz delegaci Woj
ska Polskiego do spraw PRW — w 
łącznej ilczbi* 120 osób.

W Rącżynie (pow. Wągrowiec)
dopalka papierosa, rzuconego U 
przez któregoś z niedzielnych wyU 
kowiczów, zajęła się podściółka 
wkrótce zaczął płonąć las. Na szCjjły.J 
dzięki czujności miejscowego 
pożar wkrótce ugaszono i straty 
znaczne!

PARTIA MOBILIZUJE SH^J*
W związku ze zbliżającą się akeJLjf' 

wną Komitet Powiatowy PPR W 
źnie na specjalnym zebraniu r? 
uchwałę mobilizacji sprzężaju i rt* f  
boczych, aby każdy hektar ziemi  ̂
wiecie został obsiany. z

DOBRZE SIĘ WRYLI W PAi"1.̂ : 
Na dworcu w Kaliszu przy wys'jj 

niu z pociągu został aresztowany 
darm niemiecki, August Just, któń^ 
stal rozpoznany przez jedną 
ich ofiar. j

ROSNĄ SZEREGI PARTII NA “J 
W dwóch gminach pow. piotrk0'A  

go — Kluki i Grochowice — p®1? jl 
ostatnio 9 kół partyjnych, liczący6" 
członków.

WŁASNY SZTANDAR 
W Łęczycy odbyła się uroczy pp 

przekazania Komitetowi Pow. 
sztandaru partyjnego.

LEPIEJ PCŻNO NIŻ WCAl^yi 
Garnizon łódzki WP już *  V  

dniach przystępuje do zbiórki P(,rV  
nych na polach pocisków i nlewyr 

ŻLE POINFORMOWANI, CZV 
DOBRZE ZARABIAJĄCY? . t 

Na terenie woj. łódzkiego daje 
notować spadek cen na bydło i 
dzne. Mimo tego rzeźnlcy dotycU 
nie obniżyli cen na mięso i klełb»7
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GŁOS WYBRZEŻA
K t o  s ię  ś m i e j e
Rozpoczął się ruch w porcie
S/S „K raków “ zwyciężył w wiosennym wyścigu

o s t a t n i . , .
gdańskim

Od dwóch tygodni z górą Kapitanat 
Portu Gdańskiego notował zgłoszenia, 

. orających Wpłynąć do portu statków. 
Od dwóch tygodni niecierpliwie wycze
kiwano.
_ Telefon na biurku kapitana Domarac- 

kiego codziennie terkota! i codziennie 
Padała niezmienna odpowiedź — pusto.

ZACZYNA SIĘ
Nareszcie 15 kwietnia horyzont za- 

się przejaśniać. Radiotelegrafista 
Przyjął wiadomość, że w dniu 16 kwie
tnia wpłyną do portu 4 statki.

Wiadomość ta lotem błyskawicy ro- Nie przebrzmiało jeszcze echo syreny dy. ..Kraków“ natomiast, wytyczywszy 
*'■ "  - ' ~~ portowej, kiedy pilot skoczył do mo- I gładką drogę, wipłynął pierwszy do por-zeszta się po Nowym. Porcie. Po raz 

pierwszy od wielu miesięcy właściciele 
barów i sklepów uśmiechnęli się z za
dowoleniem. Z ulgą odetchnęli też pró
żnujący robotnicy portowi. Nareszcie 
zaczyna się coś dziać.

16 kwietnia, o gedz. 8.45 rano, na re
dzie portu gdańskiego ukazała się na
reszcie sylwetka statku.

Obserwujący z okien budynku Kapi
tanatu pracownicy portu stwierdzili, że 
pierwszym statkiem, który wpływa, jest 
S/S „Kraków“.

Po raz pierwszy zawitała do Gdyni
bandera islandzka

Po długim zastoju zimowym obecnie 
zapowiada się w  Gdyni ożywiony 
toch statków i towarów. Na dzień 

kwietnia zapowiedziano przybycie 
do Gdyni i Gdańska 58 statków. 
Wśród awizowanych statków domi
nuje bandera szwedzka — IG statków, 
następne miejsce zajmują statki nor
weskie — 12, radzieckie — 10, duń
skie — i,  angielskie — 3 i dwa fiń
skie.

Między innym i w tych dniach wcho
dzi do portu gdyńskiego poraź pierw- 
S2y w okresie powojennym statek

forówki i wypłynął statkowi na spotka
nie. Wysoka fala, jakby igrając z jego | 
łupinką, huśtała nią na wysokość półto- ; 
ra metra. W tych warunkach dopłynie-j 
cie do statku było utrudnione, ale ,,Kra- j 
ków“ bez. pomocy pilota wpłynął już 
do kanału portowego.

POLSKIE STATKI 
OTWORZYŁY SEZON

Z pokładu sterniczego, po raz pierw
szy od wielu miesięcy, saknował stoją
cych na brzegu prowadzący statek ofi 
cer. Na rufie dumnie widniała, szarpana 
wiosennym wichrem, polska bandeia han 
dław a.

Pierwszy statek, który wpłynął do 
portu gdańskiego, okazał się statkiem 
polskim. Nasze porty w tym roku miały 
szczęście do statków polskich, rozpoczy 
nających sezon żeglugowy. W Gdyni 
ruch rozpoczął s/s „Borysław“ , w 
Gdańsku zaś „Kraków“ .

„Kraków“  wypłynął w 6woją podróż 
siecznej nieobecności, przywożąc z Bre- 
men około 2 tys. ton olei technicznych, 
zakupionych przez Polskę z demobilu 
amerykańskiego.

„Kraków“ wypy-nął w swoją podróż 
12 stycznia tego roku, wywożąc z por
tu gdańskiego ładunek węgla dla Ga-nda

szło 18 statków, a wyszło 14.

W Oliwie zakwitną róże,
znów ożyje „«ro la  szeptów “
, Wydział Plantacji Micj-skich w Gdań- 

p 'u rozpoczyna sezon prac wiosennych 
, rowądzone są w dalszym ciągu prace 
konserwacyjne że szczególnym uwzględ 
nieniem Parku Narodowego w Oliwie 
,:!az prace przygotowawcze do założę- 
/'.';' zieleńca na placu 1 Maja w Gdań- 
3 i- .P o  uporządkowaniu terenu prze- 
bv .e .*'? obsadzenie go krzewami i 
-•■nami, 0r-az utworzenie dróg space-

r°wyeh, . ,  h
ne ^ eKńće powstaną: przy Jaśko- 

' V  dolinie, na Walach- Piastowskich 
przy ul. Grunwaldzkiej w Oliwie i na 
-erenaeh wyburzonych we Wrzeszczu.

W dziale parków miejskich przewi
dziane jest uporządkowanie- zaniedba
nych parków przy Kąpieliskach w Brzeź 
nie i Jelitkowie.

W parku ohwskim prowadzi się plom 
kowanie, to jest ochronę przed zwale
niem się cennych okazów starych pni 
drzewnych,, kolorowanie dróg alejo
wych, odnowienie „groty szeptów“ . W 
Parku ołiwskini ożyją znowu słynne ró
żanki i powstanie widok na pełne -rno-

isłandzki „Hvassafel!“ , z ładunkiem p i
rytu.

W liczbie oczekiwanych statków 
znajduje się 5 z rudą: szwedzkie I 
„Syd“ , „Tem is“ , „Lady Kath len“ , !
„F reym an" i , radziecki statek „K o r- ' 
sak“ . Szwedzki statek „A sk “ przywo- | 
zi ładunek z celulozą. Norweski sta
tek „L inghan“  przywozi ładunek 
zboża.

W dniu 15 kwietnia br. w porcie i 
gdyńskim znajdowoły się 23 statki, j wy. Serdecznie przyjmowany w tym 
W ciągu dwóch tygodni po wznowię-. | belgijskim porcie, odpłynął " po dwu 
niu żeglugi do portu gdyńskiego we- j dniach do Bremy, skąd/ miał zabrać ła

dunek. Po załadowaniu nastąpiła fala 
mrozów, która zmusiła statek do dłu
giej bezczynności.

„KRAKÓW“ SIĘ ŚMIEJE
Pod koniec marca kpt. Ossowski do-

wledzi-ał się, -że jest możliwość prze
mknięcia się przez cieśninę Skagerrak. 
Przy wielkiej mgle statek dotarł do Go- 
t-ebo-rga, gdzie spotkał drugi polski sta
tek „Hel“ .

Tu załoga, korzystając z gościnności 
Szwedów, odżywiła, się . nieco i po 10 
dniach siatek wraz z „Helem“ odpłyną! 
do Matmo, skąd odpływało równocześ
nie 30 statków. Po drodze większość z 
nich odłączyła się od konwoju, a w szy
ku szły jedynie statki, przeznaczone do 
portów polskich. „Hel“ , „Wilno“ i nor
weski „Hjatmar Wessel“ , korzystając, z 
tego; iż ich ładunek nie był taić wielki, 
wśród śmiechów załóg minęły „K ra
ków". Natrafiły jednak po drodze na lo

tu gdańskiego, stwierdzając z -zadowo
leniem, że przysłowie „kto się śmieje 
ostatni“ , da się zastosować, do niego.

W porcie gdańskim statek stanął przy 
dworcu wiślanym, skąd po rozładowa
niu pójdzie do stoczni dla technicznego 
przeglądu.

W nową podróż statek zabierze wę
giel r, przeznaczeniem dla Gandawy. Po
za „Krakowem“ do portu gdańskiego 
wpłyną! norweski parowiec „Hjalmar 
Wessel“ , przywożąc ładunek kamieni 
młyńskich, szwedzki s/s „L illy “  z rudą, 
oraz polski s/s „Wilno“ , przywożąc -su- 
perfosfaty.

Z portu gdańskiego wyszedł tego dnia 
polski statek s/s „Morska Wola“ , który 
został odremontowany w stoczni nr 1.

ot. M.

Kronika Wybrzeża
POSIEDZENIE MRN 

W WEJHEROWIE
W stolicy powiatu morskiego w Wej

herowie odbyło się plenarne posiedzenie. 
Miejskiej Rady Narodowej. Radni uczci
li pamięć gen. Świerczewskiego, skła
dając hołd temu wielkiemu bojowniko
wi o demokrację. Po załatwieniu sze
regu spraw aktualnych, przyjęto do 
wiadomości, że gminie miasta udzielo
no bezpowrotnej dotacji w wysokości 
400 tys. złotych na zatrudnienie bezro
botnych przy zimowych pracach zastęp
czych. Dotacja przyznana została z 
Funduszu Delegatury Rządu dla Spraw 
Wybrzeża. Dużo uwagi skupiła sprawa 
wysiedlenia reszty Niemców z Wejhero
wa, które ma nastąpić jeszcze w ciągu 
bież. roku.

MECZ PIŁKARSKI 
W WEJHEROWIE

Pierwszy mecz piłkarski o mistrzo
stwo -klasy „A " pomiędzy KS „G ryf“ 
Wejherowo a WKS Gdańsk wygra! 
Gryf w stosunku 2:1. Obydwie druży
ny wykazały słabą formę. Do przerwy 
spotkanie było równorzędne, ze zmien
ną przewagą. Po pauzie nagły zryw 
„Gryfu“ przyniósł mu dwie bramki i 
zwycięstwo Bramki dla „G ryfu“ strze 
liii Preis i Bialk.

PRZEDSTAWICIELSTWA MTG 
ZAGRANICĄ

Ostatnio zorganizowano przedstawi
cielstwo Międzynarodowych Targów 
Gdańskich na Szwajcarię z siedzibą 
w Genewie. Objął te dr Rogala - Za
wadzki. Poza tym zarząd MTG prowa
dzi ożywioną korespondencję z Rio de 
Janeiro i Buenos Aires, gdzie również 
sinieją przedstawicielstwa Targów.

SZTUKA „DZIEWCZĘ 1 MIEDZA“ 
NA SCENIE WIEJSKIEJ

Uczniowie szkoły rolniczej w  Kożyez 
kowie pod Kartuzami na Kaszubach w y
stawili sztukę regionalną w nar/eczu 
kaszubskim „Dziewczę i miedza“ ks. 
Bernarda Sychty. Zespól wywiązał się 
doskonale ze swoich ról. Przedstawie
nie odbyło s-ię w Chmielnie, znanym o- 
środku ceramiki kaszubskiej.

PRODUKCJA LIN STALOWYCH
Fabryka lin stalowych w Gdańsku pio 

dukuje średnio około 60 łon lin stalo
wych miesięcznie. Liny wyrabiano do
tychczas dia większych statków. Ostat
nio, w związku ze spodziewanym o- 
trzymaniem odpowiednich surowców,' 
czyni się przygotowania do produkcji iin 
dla potrzeb rybołówstwa.

-rze przez uporządkowanie wyciętej on-' 
giś alei. Zanieczyszczone stawy, ulegną 
od szła mowa niu.

W szkółkach drzew i krzewów roz
poczęto prace, związane z zakładaniem 
nowych kwater. Wjiłynie to na stały 
dopływ materiału, potrzebnego do za
drzewiania miasta. Pierwsze prace, ma
jące na celu uporządkowanie zniszczo
nego drzewostanu, będą przeprowadzo
ne -we Wrzeszczu na ulicy Grunwaldz
kiej, w Nowym Porcie i na ulicy Długi 
Targ “ W Gdańsku,' która prowadzi do 
terenów Międzynarodowych Targów 
Gdańskich.

0 wysoki poziom gospodarki
Młodzież wiejska docenia potrzebę
przysposobienia rolniczego

rolnej

Ofiary na powodzian
Pracownicy Związku Zawodowego 

Transportowców Nowy Port złożyli 
w naszej redakcji na rzecz powodzian 
’■393 złotych.

Z Westerplatte do Szczecina

ka‘
w

Pracownicy elektrowni „Ołowian- 
opodatkowali się na powodzian 

wysokości 2 proc. miesięcznego 
otrzymania, co dało 28.468 złotych. 
Sumę tę złożono «' naszej redakcji.

*

Pracownicy Zakładów' Graficznych
,v Sopocie złożyli na ręce wojewody 
gdańskiego 89.163 złotych na akcję 
Pomocy powodzianom.

T f t í r i M h v T H K i
T E A T R Y

r  Mie j s k i  w y b r z e ż e , Gdynia, p i . 
’ ’ unwaldzki, o godz. 19.30 „Ludzie 

Ludźmi“ A. Grzymalv-Sledleckiego 
AKTOROW, Gdynia, Skwer Koś. 

Guszki 12, o godz. 19.30 komedia Sar- 
C!°u „Madame Sans Gene“ . 

AKTORÓW, Sopot, Rokossowskie- 
M, środa i czwartek o godz. 19.30 

i żona“ .

REPERTUAR K IN  
GDYNIA — „Warszawa“  — Robin 
°°d. „A tla n tic “  — Ludzie i  maneki- 
• ..Dom Mar. Woj.“  — Znachor. 
GRABÓWEK — „Fala“  — Skarb ro 

dz‘ny Goupi.
CHYLONIA — „Prom ień“  — K la t-

Ka słowicza.
śO|»o t  — „B a łtyk “  — Dusze nieu- 

• łzmione. „Polonia“  — 7 śmiałych.
O LIW A — „Polonia“  — Piętnasto- 

let,m kapitan.
WRZESZCZ — „Capítol“  — Jaśnie 

ś\via SZ0̂ er' “ Ba jkk“  — Zaczarowany

Gd a n s k  —
łłla lem.

SŁUPSK —
Tyńców.
•o*nCZE' V ~  -'Wisła“  — W ielki prze- 

tc LĘBORK — „Fregata“' — Podrzu-

S m ith ^  — ..Mewa“  — Nieuchwytny 

p J j^ ^ G Ł R o w o  — „Ś w it“  — Romans

„Światowid*'

„Polonia“

Skła-

Ulica zlo-

podąży sztafeta marynarzy
W związku z dwuletnią rocz

nicą wyzwolenia Wybrzeża w 
dniu 29 kwietnia wyruszy z We
sterplatte do Szczecina sztafeta 
Marynarki Wojennej. Kompania 
marynarzy przemaszeruje pieszo 
szlak — Westerplatte — Szcze
cin, poprzez wszystkie miasta 
nadmorskie.

Na drodze sztafety odbędzie 
się szereg uroczystości, które

zamanifestują trwałą łączność 
odzyskanych miast morskich 
z całym krajem. W dniu wyru
szenia sztafejy odbędzie się wiel
ka manifestacja pod pomnikiem 
Czołgistów we Wrzeszczu. Na
stępnie^ sztafeta przemaszeruję 
przez Gdynię w kierunku Wejhc- 
rowa, gdzie odbędzie się rów: 
nież manifestacja.

Firmy spedycyjne przed nowym zadaniem
Zdobycie tranzytu wymaga energii

Teren województwa g<jąński-e-go w 
swej strukturze gospodarczej i odręb
nych warunkach klimatycznych stwarza 
dla napływowych, w większości' wypad 
ków, rolników poważne trudności przy 
prowadzeniu racjonalnej gospodarki. 
Doświadczenia ubiegłego okresu wska
zują na potrzebę coraz intensywniejsze
go szkolenia młodzieży. Na to właśnie 
kładzie największy nacisk w swoich 
pracach Wojewódzka Izba Rolnicza w 
Gdańsku oraz Związek Samopomocy 
Chłopskiej.

Działa już 39 szkół gminnych i 450 
zespołów mieszanych przysposobić.i:a 
rolniczego. Młodzież, córa:-: bardziej do
ceniając tę akcję, garnie -się do niej sa
morzutnie. Tworzy ona nowe zespoły, 
urządza świetlice, w których przepro
wadza zespołowe czytanie ^broszur i 
plątn fachowych. Ponad 4 tyś. młodzie
ży prowadzi po-lętka konkursowe, sto
jące na wysokim poziomie. Biorą z 
nich przykład siarsi gospodarze i pod
noszą również poziom swojego gospo
darowania. W powiatach, nawiedzonych 
klęską gryzoni i ptactwa, młodzieżowe 
koła przysposobienia rolniczego prowa
dzą skuteczną waikę ze szkodnikami.

84 instruktorów i nauczycieli z tere
nu województwa gdańskiego zapozna

się na kursie w Sopocie z nowym kie
runkiem szkolenia. Obecnie prowadzą 
oni kursy w terenie. We wszystkich 
powiatach powołano do życia rady oś
wiaty Jfolniczcj, współdziałające z par
tiami »litycznym i i organizacjami spo- 
lecznyifi. Prowadzą one ożywioną 
akcję, /zmierzającą do podniesienia po
ziomu oświaty na wsi.

W dowód należycie rozwijającej się 
akcji przysposobienia rolniczego i po
zytywnego do niej -ustosunkowania się 
młodzieży, zespoły P. R. wystąpią na 
Międzynarodowych Targach Gdańskich 
z własnym stoiskiem, gdzie zaprezentu
ją eksponaty własnej produkcji.

Na -szczególną uwagę zasługuje mło
dzież powiatu starogardzkiego . i elblą
skiego. Wykazuje ona najwięcej zapału 
i zrozumienia, co .zresztą jest w dużym 
stopniu/zasługą “instruktora ob. Rątyn- 
s kiego.

W związku z pomyślnym rozwojem 
oświaty rolniczej, w województwie 
gdańskim coraz aktualniejsza staje się 
sprawa Wyższej Szkoły Rolniczej. Od
powiedni na ten cel mógłby być kom
pleks budynków w Elblągu, stanowiący 
pozostałość po niemieckiej wyższej 
szkole gospodarstwa wiejskiego. Tego 
rodzaju szkoła dałaby młodzieży moź

ność zdobycia trwałych podstaw rozwo
ju i stworzyłaby większe możliwość’ 
dla podciągania wzwyż poziomu gospo 
darki rolnej naszego województwa.

Z

Rozwój naszych portów budzi uznanie
Gdynia znów będzie portem bawełnianym

Bezpośrednio po zakończeniu działań 
Wojennych zaczęły przechodzić przez 
nasze porty  transporty towarów. Zno
wu, jak  przed la ty, w  okresie powsta
wania portu gdyńskiego, pierwsze ła 
dunki stanowił węgiel.

Początkowo do obsługi portów przy
stąpiło 7 firm  przeładunkowych, k tó
re pracowały przeważnie na zlecenie 
Centrali Węglowej. B y ły  to przeważ
nie firm y  spedycyjne, zorganizowane 
przez sektor prywatny. W drugiej po
łowie 1945 roku rozpoczęły działalność 
firm y  państwowe lub pozostające pod 
państwowym zarządem. Datuje się 
to od chw ili przybycia transportów 
unrrow-skich. Ogólnie rozpoczęto pracę 
portową z 400 robotnikam i.

W tym  czasie liczba przedsiębiorstw 
spedycyjnych stale wzrasta i w końcu 
roku 1945 osiąga dia Gdańska i Gdyni 
stan liczbowy 29.

W roku ub. nastąpiła zmiana syste
mu pracy w pewnych dziedzinach 
przeładunków portowych. Pierwszą 
taką zmianę stanowiło to, że wszyst
kie przeładunki handlowe przejęła 
Centrala Węglowa, przeprowadzając 
je we własnym zakresie. W dalszym 
ciągu można tu zanotować powstanie 
firm y  „Polska Bandera“ , należącej do 
sektora państwowego i „Społem“ , 
które reprezentowało sektor spółdziel
czy. Obie te firm y  przez szeroki za
kres swojej działalności przyczyniły 
się do pozostawienia w porcie ty lko  
najbardziej aktywnych i odpowiadają
cych zadaniom chw ili f irm  prywatnych.

W chw ili obecnej firm y  spedycyjne 
stają wobec nowych zadań. Kończy 
się okres wegetacji zimowej. Widocz
ne są już pierwsze jaskółk i budzącego 
sią życia portowego w nowym sezo
nie. W związku jednak z kończącymi 
się dostawami UNRRA, co nie w p ły 

nie dodatnio na rozwój spedycji po r
towej, przystąpiono energiczniej, niż 
poprzednio, do akcji, mającej na celu 
ściągnięcie tranzytu dla portów po l
skich.

Ostatnio zapowiedziane są w  Gdyni 
pierwsze statki z bawełną. Ich przy
bycie będzie świadectwem stałego roz 
rostu naszego portowego aparatu 
handlowego, k tó ry  powiększył się o 
tak zwany arbitraż handlu bawełną.

Odebrany on został Bremie na sku
tek energicznych zabiegów Banku 
Gospodarstwa Krajowego i  Zrzesze
nia Interesantów Handlu Bawełną. 
Niemałą rolę odgrywa tu  nasz udział 
przedwojenny i  uznanie dla rozwoju 
naszych portów.

W okresie przedwojennym nasz 
im port bawełny w ynosił średnio oko
ło 400 tys. bel, z czego 15°/o przypa
dało na tranzyt do Czechosłowacji i 
Węgier. Obecnie ZIHB, zabiegając o 
pozyskanie dla arb itrażu Czechosłowa

cji, Węgier i Szwecji, staje przed po
ważnym problemem.

Przechowywanie bawełny w  róż
nych, nie przystosowanych do tego 
celu magazynach, nie stanowi mo
mentu atrakcyjnego i  nie budzi zau
fania.

Potrzebne są należycie wyposażone 
magazyny w  Strefie Wolnocłowej, po
stawiony należycie Dom Składowy, 
oraz odpowiednie kredyty.

Ostatnio widać już pewną popra
wę na tym  odcinku życia portowego. 
Z IH B zarejestrowało już kiperów  i 
k lasyfikatorów  bawełnianych. Nawią
zane zostały również kontakty z za
granicą i, co najważniejsze, przystą
piono do odbudowy gmachu Giełdy 
Bawełnianej w  Gdyni.

Nowe pociągi pospieszne i osobowe
usprawnią komunikację z resztą kraju
O d 4 maja nowy rozkład jazdy

Z dniem 4 maja br. na terenie Pol
ski wejdzie w życie nowy rozkład ja 
zdy na PKP. Jeśli chodzi zaś o DOKP 
Gdańsk, to nowy rozkład jazdy cał
kowicie będzie zrealizowany z jedno
miesięcznym opóźnieniem. Opóźnienie 
nastąpiło przede wszystkim na sku
tek zerwania powodzią mostów pod 
Opaleniem i Modlinem.

Daje sie również odczuć pewien 
brak wagonów i parowozów-, mimo że 
zarówno YSjarsztaty Mechaniczne „Tro 
jan“ w Gdańsku, fabryką w' Bydgosz
czy i w Ostrowiu Wielkopolskim wy
konują plan ponad 400 proc. Na razie 
wszystkie te zakłady mogą zaopatrzyć 
teren DOKP Gdańsk w brakujące pa
rowozy i wagony, w 70 prot.

Jeśli chodzi o szczegóły samego roz
kładu jazdy na trasie Gdańsk—Gdy
nią, to ruch pociągów pasażerskich 
ulegnie znacznemu zwiększeniu. Za
miast bowiem dotychczasowych 27 par 
pociągów osobowych, będzie kursowa
ło na tym odcinku 45 par. To samo 
również dotyczy odcinka Pruszcz 
Gdańsk — Gdańsk Główny, gdzie

uruchomionych zostanie 26 par pocią
gów. Do Nowego Portu kursować bę
dzie 12 par, zamiast dotychczaso
wych 9.

Oprócz udogodnień w komuhikacji 
podmiejskiej i dojazdowej, nowy roz
kład jazdy przyniesie cały szereg 
pierwszorzędnych połączeń w  ruchu 
dalekobieżnym i międzynarodowym. 
Uruchomiony więc zostanie nowy po
ciąg, tak zwany Noid - Express Gdy
nia — Poznań — Wrocław — Praga— 
Wiedeń, z połączeniem w Gdyni do 
Sztokholmu — Oslo — Góteburg — 
Kopenhaga. We Wrocławiu doczepia-

Kraków, przy czym odjeżdżać będzie 
o godz. 21, a do Zakopanego przybę
dzie następnego dnia o godz. 21.15.

Dalszą innowacją będzie wprowadzę 
nie bezpośredniej komunikacii z Gdy
ni do Jeleniej Góry.

Z chwilą ukończenia odbudowy mo
stu pod Tczewem wszystkie pociągi, 
kursujące obecnie drogą okrężną 
przez Bydgoszcz, bądź też przez Kwi- 
dzyń — Smętowo, będą skierowane 
przez Małborg, skutkiem czego czas 
jazdy ulegnie skróceniu o 80 min. 
Przewiduje się równocześnie przedłu
żenie trasy pociągu pośpiesznego War

ne będą wagony Warszawa — Bazy- szawa — Olsztyn — Elbląg — Mal-
lea — Rzym. W sezonie uzdrowisko- j 
wym pociąg ten będzie prowadził ró- | 
wnież wagony bezpośrednio Gdynia— j 
Kudowa Zdrój i Gdynia — Jelenia I 
Góra.

Drugą innowacją będzie kurier Gdy | 
nia — Kraków z połączeniem w S ka-! 
winie, do Zakopanego. Pociąg ten bę-1 
dzie kursował z Gdyni przez Tczew— 
Toruń — Łódź — Częstochowa — So
snowiec — Katowice — Ska Kina — ;

bork — aż do Gdyni.
Wobec ustalenia sezonu morskiego 

ńa czas od 21.6 — do 6.9, a sezonu 
uzdrowiskowego od 4.5 do 4.10, nowy 
rozkład jazdy, dzięki licznym pocią
gom bezpośrednim oraz dobrym połą
czeniom na pociągi skomunikowane, 
będzie niewątpliwie zaspokajał najży
wotniejsze potrzeby naszego przemy
słu i handlu, jak również wczasowi
czów i turystów. (T.)

naszych 
portów

„MARIA GORTHON“
ZNÓW NA POWIERZCHNI

Statek szwedzki, zatopiony swoje
go czasu w  porcie gdyńskim, został 
już podniesiony i przyholowany do 
nabrzeża. Po dokonaniu najbardziej 
niezbędnego remontu, statek wyruszy 
do Szwecji. ,

SZKOLENIE ZAWODOWE 
RYBAKÓW

Morski Urząd Rybacki w  Gdyni no
tu je coraz większą frekwencję zgła
szających się praktykantów  na ku try  
rybackie, z braku jednak odpowied
niej ilości jednostek szkoleniowych 
kandydaci mogą być przyjm owani w 
ograniczonej ilości. Celem wyszkole
nia odpowiednich, fachowców, których 
brak daje się często odczuć, władze 
administracyjne rybołówstwa m or
skiego p ro jektu ją  zorganizowanie sze
regu kursów w  zakresie zawodów po
mocniczych, związanych z rybołów
stwem, a mianowicie: bednarstwa, 
szkutnictwa, mechaniki i  obsługi mo
torów itp. Tego rodzaju kurs został 
już o tw arty w  Wolinie.

INWESTYCJE  
WE WŁADYSŁAWOWIE

W porcie rybackim  Władysławowo, 
BOP zamierza wybudować stocznię 
rybacką i  sklep. Pozwoli to odciążyć 
stocznię rybacką Gdańska i  Gdyni w 
dziedzinie napraw taboru rybackiego. 

OSADNICTWO RYBACKIE  
W MARCU

W marcu zaznaczył się dość duży 
ruch osadniczy, szczególniej na tere
nie MUR Gdańsk i  Szczecin. Na tere
nie MUR Gdańsk osiedliło się 33 ry 
baków, a 16 kandydatów na osadni
ków  skierowano w  teren, celem w y 
boru osad. W okręgu MUR Szczecin 
osiedlono ogółem 92 rybaków, w  tym  
24 z okr. gdańskiego, a 68 z głębi k ra 
ju. MUR Derłowo skierował 20 osad
n ików  na teren ko lon ii rybackiej, 
gdzie po w ybran iu  osad, przystąpią 
do remontu. W ramach kredytów  in 
westycyjnych zostało uruchomionych 
w  pierwszym kwartale br. 8 m il. na 
cele osadnicze, dzięki czemu akcja 
osadnicza ma stałe podstawy mate
ria lne i  może-być prowadzona p la 
nowo.

PRACA MORSKIEGO
LABORATORIUM RYBACKIEGO
Ze względu na niemożność prowa 

dzenia prac na morzu, prace labora
torium  ograniczyły się do studiowa
nia lite ra tu ry  naukowej, opracowywa 
nia rękopisów do druku, oraz do 
przygotowywania aparatury do badań 
z chwilą wznowienia połowów.

Personel naukowy przygotowuje 
prace z zakresu wszystkich działów, 
ichtiologicznego, technologicznego, o- 
raz prac naukowych i hydrograficz
nych. Ponadto czynione są przygoto
wania do kontynuowania prób garbo
wania skóry dorsza, oraz wydobywa
nia oleju z jego wątroby z chwilą, 
gdy dostępny będzie świeży surowiec.

GŁOS WYBRZEŻA 
Adres Redakcji

(if)ANSK, ul. Jana z Kolna 1 
Tel. 42-472

GDYNIA, ul. Świętojańska 3 
Tel. 22-465
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0 szachistach radzieckich
uczestnikach Słowiańskiego Turnieju Szachowego
w Warszawie

S my slow

Rozpoczęty przed kilku dniami w 
Warszawie Słowiański Turniej Sza
chowy ściągnął do Stolicy mistrzów 
szachowych ZSRR, Czechosłowacji i 
Jugosławii. Pragnąc zapoznać czytel
ników z sylwetkami naszych gości, 
podajemy o nich garść informacji.

Na początek informacje o budzącej 
zrozumiałe zaciekawienie ekipie ra - 
dzieckiej w osobach mistrzów Smy- 
słowa j Bolesławskiego. Sylwetki 
tych wspaniałych szachistów nakre
ślił na naszą prośbę leningradzki 
mistrz ZSRR w szachach, Michaił Ju- 
dowicz.
W ostatnim czasie spośród radzieckich 

szachistów szczególnie wysoki poziom 
osiągnęli Wasyli Smysłow i Izaak Bole- 
sławski. W biografii tych dwóch mło
dych ercymistfzów jest wiele wspólne
go. Obaj zaczęli swoje wystąpienia od 
szkolnych turniejów, potem znaleźli się

W K IN IE  N IE  BĘDZIE JUŻ W CZA 
SIE W YŚW IETLANIA F ILM U  PRZY 
JEMNEGO PÓŁMROKU. Próby ulep 
■zeń technicznych, zmierzających do 
umożliwienia wyświetlania filmów 
bez konieczności gaszenia świateł na 
widowni, dają coraz bardziej zada
walające rezultaty. Ostatnio dokona
no próby z użyciem jako źródła świa
tła promieni ultrafioletowych (przy 
czym jednak film będzie musiał być 
produkowany ze specjalnego mate
riału) oraz ekranu pokrytego masą 
fluoryzującą. Czego tylko nie robią 
— mogą westchnąć zakochani — aby 
tylko pozbawić salę kinową owego 
przyjemnego półmroku.-

ELEKTROTECHNICY CHCĄ DO
KONAĆ PRZEWROTU W RYBOŁÓW 
ST WIE. Wiele rozgłosu obudził za 
granicą projekt używania w miej
scach połowu specjalnych prętów me 
talowych, przez które przebiega prąd 
elektryczny z odpowiedniego genera
tora. Prąd ten poraża przepływające 
ryby, nie powodując jednak śmier
ci. Z tego widać, że projektowany 
aparat znajdzie zastosowanie jedynie 
w  wyjątkowych okolicznościach i a- 
matorzy romantycznych' sposobów ry 
bołówstwa z wędką w ręku nie po
trzebują się obawiać, że będą zagroże
ni w swoich upodobaniach.

pod kierownictwem doświadczonych pe 
dagogów i mistrzów w szachowych klu 
bach młodzieżowych, brali udział w o- 
gólnokrajowych konkursach młodzieżo
wych i stopniowo, doszedłszy do mistrzo 
siwa gry, osiągali doświadczenie i u- 
znanie.

Smysłow wystąpił w turnieju z mi
strzami po raz pierwszy w 1938 roku. 
Wtedy to ten siedemnastoletni uczeń 
545 szkoły moskiewskiej został meocze 
kiwanie mistrzem stolicy. Był to wiel
ki sukces, po którym utalentowany mto 
dzieniec zaawansował od razu do rzędu 
czołowych mistrzów radzieckich. Pracu 
jąc pilnie w dziedzinie szachów i rów - 
nocześnie nie zaniedbując pracy w mo
skiewskim instytucie lotniczym, w cią
gu najbliższych trzech "lat po swoiłn 
pierwszym sensacyjnym sukcesie Smy 
slow sięga po dalsze triumfy. Jest on 
odtąd bez przerwy mistrzem stolicy, a 
w 1940 r. w turnieju ogólnokrajowym 
zajmuje trzecie miejsce.

W 1941 r. zorganizowano turniej naj
lepszych. szachistów radzieckich. W tym 
turnieju, który zwrócił na siebie uwa
gę całego świata szachowego, Smysłow 
■ustępuje jedynie Botwinńlkowi i Kere- 
sowi. X III, X IV i XV turniej ogólno
krajowy ZSRR świadczy o wzrastającej 
klasie Smyslowa, o tym, że nie zadawa 
łając się dotychczasowymi osiągnięcia
mi, ustawicznie rozwija się. Zadziwiają 
ca intuicja Smyslowa, jego umiejętność 
prowadzenia ataku, jego głębokie wy - 
czucie pozycji znajduje ogólne uznanie 
wszystkich znawców szachowych. Dal
sze triumfy zdobywa Smysłow na me
czach międzynarodowych.

W meczu z drużyną Stanów Zjedno
czonych osiągnął Smysłow 100-procen- 
towy sukces w postaci 4 punktów na 4 
możliwe do zdobycia, pokonawszy w 
druzgocącym stylu amerykańskich mi
strzów Rzęs ze wskiego i Denkera. Tur
niej w Groningen potwierdzi! formalne, 
prawa Smyslowa do ubiegania się o ty 
tuł mistrza świata w szachach. Łatwo 
i pewnie zajął Smysłow w tym turnie
ju trzecie miejsce. Do liczby jego zwy-

Bolesławski

cięstw doszło również zwycięstwo nad 
byłym mistrzem świata drem Euve.

Smysłow, duma i nadzieja radzieckich 
szachistów, znajduje się w rozkwicie 
swoich s'l twórczych. Trudno nie zgo
dzić się ze słowami francuskiego arcy-

! mistrza Bernsteina, który powiedział o 
Smyslowie: „Świat szachowy posiada 
w osobie Smyslowa wielki talent, który 
ma przed sobą wielkie twórcze i spor to 
we sukcesy“.

Boleslawski zyskał rozgłos wśród 
szachistów radzieckich w 1939 roku, 
kiedy został mistrzem Ukrainy. Na X II 
turnieju ogólnokrajowym Boleslawski 
znajdował się w szeregach widzów, a 
na turnieju wybitniejszych szachistów 
radzieckich zajął 4 miejsce. W czasie te 
go turnieju Boleslawski wygrał mecz z 
czterech partii u samego Keresa. Po
czynając od X III turnieju ogólnokrajo
wego Boleslawski zawsze znajdował 
się w liczbie pretendentów do zaszczyt 
nego miana mistrza ZSRR. W XIV i 
XV turnieju dwukrotnie ¡zajął Bolesław 
ski drugie miejsce, pierwszym razem 
ustępując tylko Botwinnikowi, a dru - 
gim — Keresowi. Boleslawski .dosko - 
naiy teoretyk i badacz tajników gry 
szachowej; pokona! w radio-tneczu 
ZSRR —- USA w 1945 r. Fine‘a, a na 
międzynarodowym turnieju w Gronim- 
gen zajął zaszczytne wysokie miejsce.

„Boleslawski gra bardzo dobrze — 
mówi o nim arcymustrz Botwinnik — 
ale on może i będzie grał jeszcze le - 
piej“ . Z zawodu Boleslawski jest filolo
giem. w tym właśnie roku kończy unj- 
wersyiet w Swierdlowsku.

MICHAŁ JUDOWICZ 
Szachowy mistrz ZSRR.

Budowa gmachu min. Przemysłu, na P I  8 Krzyży

EO S
»

ORTOWy

Sprzęt wartości 48 milionów zł
rozdzielił P.U.W.F. między organizacje sportowe

Operacja „Big Bang
Oziś wyspa Heigatand w| ¡attire w paw mrze

Położona w odległości 27 mil na pół- j pod panowanie Niemiec, 
noc od portu Cuxhaven wyspa Helgo - | rzystują ją odrazu jako 
iand, której przeznaczony jest tragicz - 
ny koniec, posiada ciekawą strukturę 
terenu i nie mniej ciekawą historię.

Zdobyta w r. 1714 przez Duńczyków 
przechodzi następnie w końcu XVIII w. 
w ręce Anglików, a od nich dostaje się

CYRK Nr 2
O T W A R C I E  
18 KWIETNIA 1947 r.
ul. Jagiellońska (lóg Szerokiej i Brukowej)

W I E L K I E

W ID O W IS K O
Codziennie o godz. 19.30,

w soboty 2 przedstawienia 
o godz. 16.15 i 19.30

w niedziele i święta
3 przedstawienia 

o godz. 12.15, 16.15, 19.30
776

DH0BME
O G Ł O S Z E N I A
POSZUKUJĘ męża, Marka Oswalda ze 
Lwowa. Ostatnio przebywał w Związku 
Radzieckim. Ktoby wiedział cokolwiek, 
proszony o wiadomość. Markowa Lusia, 
u p. Sztokfisz, Warszawa-Praga, Ja
giellońska 36 m. 4, I I  p. 4296

ZGUBIONO kartę rejestracyjną, wy
stawioną przez RKU w Mławie, którą 
unieważniam. Alfons Jankowski, syn 
Władysława i Cecylii z Graniców, uro
dzony dnia 15.V III.1924 r., zam. Rybno, 
pow. Działdowo. 777

Centralny Zarząd Przemyślu Elektrotechnicznego zatrudni w 
Polsce Centralnej i na Zienrach Odzyskanych: inżynierów mechani
ków, elektryków, specjalistów miernictwa elektrycznego, techników 
elektryków, mechaników, radiotechników, teletechników produkujących 
kalkulatorów, ślusarzy narzędziowych, maszynowych, sznyciarzy, 
buchalterów-bilansistów, kreślarzy, nawijaćzy motorów elektrycz
nych, monterów przyrządów pomiarowych, odlewników, walcowni- 
ków, przeciągaczy miedzi. Warunki dobre. Mieszkanie na Ziemiach 
Odzyskanych zapewnione. Zgłoszenia z życiorysem w 2 egzempla
rzach i świadectwami przyjmuje Wydział Personalny Mobilizacji 
Sił Roboczych C.Z.P.E., Warszawa, Al. Stalina 47, III p. 774

NIEURZĘD01A TABELA M G IA K Y C K
6-ty dzień ciągnienia IV-ej Kiasy 49 Loterii

Wygrane po 500.000 zl NrNr 
19296 padła w Warszawie,
37379 padła w Łodzi,
41326 padła w Poznania,
54895 padła w Warszawie,
60628 padła w Poznania.
Wygrane po 100.000 zl NrNr 8960 

11310 37475 44744 59931 60300 61781 
Wygrane po 20.000 zl NrNr 1228 

3978 5010 6656 7381 10329 13319 
15809 21121 21770 22374 24675 28798 
29050 30631 30757 33437 37491 39326 
40403 41974 47009 48343 54764 58141

Wygrane po 10.000 zl NrNr 1142 
1699 2960 4284 4961 5164 7318 7324 
7521 8334 12024 12798 14590 14682
15067 15702 16607 16831 16967 18212 
19474 20073 20269 20582 22323 22923 
24056 26167 29478 30160 30421 30772 
31120 31624 32831 32836 32841 33695 
33859 34829 36935 37353 38064 39150 
41000 43218 44613 45512 46145 46454 
46462 48048 50849 52853 52986 53977 
55170 55173 55716 55970 56786 57080 
59564 60222 60848 64904 65039 65152 
65718 65826 66558 66771 66920

Wygrane po 5.000 zl NrNr 1132 
1649 1857 3042 3729 4659 5044 5760 
6194 7074 8373 8725 9976 10375 10857 
11001 11364 11425 11491 12334 14060 
15856 16208 17535 18882 18891 19219 
19405 19462 19712 19741 19770 21757 
22116 22968 24142 24346 24481 24569 
24801 26232 26277 26286 26763 27466 
27654 27831 27953 28082 28499 28617 
29572 31290 31544 31904 32677 32913 
33288 33997 36131 38193 38241 39479 
40123 41009 41146 41224 41645 41897 
42321 43382 43603 44521 44745 45557 
45725 47086 47556 48767 50030 52669 
53723 53808 53831 54085 54099 53281 
56388 56711 57631 57825 58197 58670 
58898 59669 60049 61633 62465 62589 
62710 63293 63740 64080 64459 64878 
65151 65501 65918 66090 66407 66881 
67374

Wygrane po 3.000 zl NrNr 641 1252 
319 827 2621 3042 796 4849 5119 373 
676 7321 8269 318 10385 665 11876
13034 298 309 398 598 14533 790 15161 
389 16402 18200 604 745 939 22660 715 
929 23864 24642 25992 26860 27544
28019 28305 345 533 639 29995 30132 
896 31088 996 32122 231 34003 338 
35347 431 783 36902 40970 41096 44057 
44381 44433 44635 44812 44935 45017 
45174 712 46450 635 747 47065 363
48475 49398 425 50960 51030 856 862 
52084 265 511 709 820 53742 820 54096 
98 277 543 56547 979 57104 152 510 676 
58257 378 611 59705 885 898 61258
61741 63413 64402 65103 66095 67701 
68371 699 69326 334 986

Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zl 
z 2-ego dnia ciągnienia

60922 26 28 49 66 61003 102 09 89 210 
18 56 87 362 85 486 507 62 718 727 755 
949 60 70 92 62004 112 18 241 49 75 
357 71 448 80 611 24 879 943 63064 101 
209 218 32 50 70 389 416 629 30 47 75 
85 700 16 908 31 64001 10 55 141 85 87 
94 202 63 317 30 32 66 470 571 98 770 
77 885 92 965 65005 32 97 158 74 202
21 317 23 35 504 86 618 21 83 723 32
58 821 43 50 88 935 66039 66 70 87 119 
237 63 302 27 421 39 68 520 603 48 765
922 27 77 80 67054 143 86 94 201 03
51 69 82 319 43 402 76 512 20 601 35
48 734 804 25 87 946 68008 128 200 73 
333 43 618 98 782 809 917 27 79 69022 
124 75 234 82 332 41 467 626 28 87 705 
14 52 91 906 27 41 44 97

Wygrane po 2.000 zl 
z 3-ego dnia ciągnienia

128 206 300 54 518 73 608 47 95 705
10 35 805 33 1070 95 96 161 286 87 
418 511 58 79 667 736 54 877 951 93 
2004 09 37 55 61 65 168 96 201 33 35 
54 78 407 56 84 93 558 871 928 34 55 
85 3133 49 74 92 215 73 315 459 557
88 614 54 706 72 77 854 4164 72 217 
77 370 76 80 990 94 406 23 99 519 83 
623 85 95 776 93 928 5031 51 95 105 
96 285 317 33 401 27 92 507 709 57 
6257 353 73 428 501 50 79 84 86 747 
79 831 70 968 7049 83 111 20 65 285
420 92 525 53 71 82 88 607 727 50 52 
810 46 60 78 97 99 900 13 8022 129 30 
65 212 347 53 406 70 543 52 89 673 
729 89 875 946 87 9009 65 96 116 37
49 55 220 76 308 94 403 653 89 871 
934 43 73

10078 101 99 225 333 34 43 91 98 99 
489 533 37 40 71 87 620 702 30 84 900 
38 93 11012 24 85 91 107 58 73 269 315 
35 40.84 448 506 83 611 702 09 88 811 
16 47 48 78 978 12042 56 67 177 79 80
84 217 52 333 46 436 49 530 43 44 629 
75 80 732 60 78 89 900 08 10 3 i 13062 
153 269 339 51 484 557 629 56 823 26 
63 74 99 901 09 82 14010 39 48 67 104
85 243 483 56° 660 89 721 46 66 71 
904 15019 42 80 101 18 220 33 60 308 
23 509 55 79 612 13 91 92 791 899 906
09 21 47 16021 38 55 66 148 72 95 256
320 61 70 445 85 530 604 05 73 82 782 
820 33 58 74 96 99 900 06 15 44 17000
11 46 68 74 80 95 114 41 92 205 321
421 63 553 670 98 762 844 50 922 37
53 18005 08 123 25 39 43 237 339 64
489 592 638 62 89 740 70 842 938 54
71 19042 160 72 77 235 47 65 70 78
89 91 93 313 64 406 25 39 623 31 706
10 24 847 60 91 970

20021 142 216 70 78 410 26 56 561 
65 84 617 44 63 94 750 68 820 31 33

którzy wyko- 
bazę wo jsko - 

vvą przeciwko jej byłym właścicielom.
Wyspa Helgoland dzieli się na dwie 

odrębne części; Unteriand i Oberiand. 
Skały Oberlandu wznoszą się na wyso 
kość 456 stóp ponad poziom morza. Po 
kapitulacji Niemiec wyspa Helgoland 
wykorzystywana była przez RAF do 
zrzutów ciężkich bomb wskutek czego 
część wyspy znikła z powierzchni mo
rza.

W piątek,dnia 18 kwietnia br. Anglicy 
wysadzają w powietrze 6.000 ton ma
teriałów wybuchowych i amunicji, któ 
re sami hitlerowcy ukryii w podziem - 
nych galeriach wyspy. Niewiadomo jesz 
c.ze jak:e będą skutki tej operacji na- 
zwanej „Big Bang“. Przedsięwzięto da 
leko idące środki ostrożności. Żaden 
.stjitćk, „nie będzie mógł zbliżyć się. do 
wyspy na odległość niniejszą niż 9 md 
od wybrzeży wyspy. Geiem wystrasze
nia ptaków, siadających wiosną chmara 
mi na skałach wyspy, przeprowadzi się 
szereg małych wybuchów.

Przypuszcza się, iż niemożliwe jest, 
aby po CKSplozji znikła cała wyspa. 7da 
mem znawców wybuch zniszczy tylko 
Oberiand, podczas gdy Unteriand pozo
stanie prawie nienaruszony. Władze an
gielskie obawiają się też Że miny ma
gnetyczne, które znajdują się jeszcze 
wokół wyspy eksplodują też na sku
tek silnej fali, jaka powstanie po wy - 
sadzeniu wyspy.

Eksplozja wywołana zostanie przy 
pomocy aparatów elektrycznych, u- 
mieszczonych na jednym z okrętów.

CHŁOPSKA DROGA”
TYGODNIK PPR

Państwowy Urząd Wychowania Fi 
zyćznego S Przysposobienia Wojskowe
go rozdzielnikiem na I kwartał 1947 r. 
przydzielił Wojewódzkim Urzędom WF 
i PW sprzęt sportowy do rozprowadze
nia po cenach sztywnych Wśród szkół 
organizacji, związków sportowych i klu
bów z terenu odnośnego województwa.

Akademia WF w Warszawie i Studia 
W F . w Krakowie, Poznaniu i Wrocławiu 
otrzymały przydział bezpośrednio 
PUWF i PW.

ZWM. OM TUR, KCZZ i ZRSS otrzy
mały przydział centralnie do rozprowa
dzenia wśród podległych im komórek 
organizacyjnych.

Ponieważ rozdział artykułów sporto
wych będzie dokonywany na dotychcza
sowych zasadach, wszelkie zapotrzebo
wania poszczególnych "klubów i niższych 
komórek ' organizacyjnych organizacji i 
związków nie będą przez. PUWF i PW 
rozpatrywane na przyszłość.

Na pierwszy kwartał 1947 r. PUWF 
I PW rozdzielił: 2.800 sztuk kostiumów 
ireniug. m., 2.070 sztuk kostiumów tre
ning.. chi. d!a szkól, 13.000 sztuk spo
denek . gimn., 57.879 sztuk koszulek 
gimn. m., 970 sztuk koszulek giann. k., 
32.894 sztuk koszulek gimn. chi. dla 
szkól, 1.299 par butów piłkarskich, 278

Odpowiedzi Rednkcii
H. Barszcz, Lublin. W art. pt. „Lody 

zaiofSwaiy polskich“ ,
pisaliśmy::1 „Morze- jest zamarznięte .na-. 
6 km w głąb“ . W zwiążku ż ty n r  zapy
tujecie czy możliwe jest, by lód miał 6 
km grubości.

W żadnym wypadku. Chodziło tu o 
przestrzeń pokrytą lodem, a nie o gru
bość lodu.
. M. Woźniakowski. Radość. Liczniki i 

instalacje założone przez abonenta wła
snym kosztem, przechodzą z Chwilą 
włączenia na własność elektrowni. Tak 
było praktykowane przed wojną i tak 
jest obecnie. Elektrownia jest ze to 
zobowiązana dbać o konserwację i na 
prawiać uszkodzenia.

A. Staniszewska. Bierutów. Książkę 
Ju-raszkównej „O ziołach leczniczych“ 
wyślą Wam ze pobraniem pocztowym. 
Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkol 
nych.

Józef Soraka. Sollce. Wyczerpujących 
Informacji w sprawie szkól zawodowych 
w Waszym okręgu może Wam udzielić 
jedynie Kuratorium Okr. Szkol, we Wro 
cławiu.

płaszczy do pitek nożnych, 540 płaszczy 
do koszykówki, 580 płaszczy do siat
kówki, 790 płaszczy do szczypiorniaka, 
79 piłek lekarskich, 79 piłek uszalych, 
91 piłek gruszkowych, 240 piłek palan
towych, 128 dętek, 2.500 par nagolen
ników piłkarskich i 700 par skarpetek 
piłkarskich.

Wartość wymienionego sprzętu po ce
nach rynkowych wynosi ok. 48 milio
nów złotych.
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Dalszy ciąg wygranych po 2000 zł podany będzie jutro

O głoszen ie  o przetargu
Elektryczne Koleje Dojazdowe pod Przymusowym Zarządem 

Państwowym Ministerstwa Komunikacji, ogłaszają  ̂ przetarg na 
ułożenie kabla dalekosiężnego wzdłuż toru kolei elektrycznej na 
trasie Podkowa Leśna — Grodzisk, o długości ok. 8.000 metrów 
z jednoczesnym wykopaniem 2 ka lii telefonicznych ziemnych, do
tychczas pracujących.

Układany kabel o ustroju 30x2x2x0,9 mm składa się z odcin
ków po 500 metrów.

Szczegóły przetargu można otrzymać w Wydziale Technicznym 
EKD — Podkowa Leśna, ul. Wrzosowa.

Oferty należy składać w zapieczętowanych kopertach z napisem 
„Przetarg na ułożenie kabla telefonicznego“ do skrzynki ofertowej 
w Wydziale Technicznym EKD, Podkowa Leśna Zachodnia, ul. Wrzo
sowa, willa „Krychów“ , do dnia 25 kwietnia br. godz. 12.

Dyrekcja EKD zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania powodów. 775

O głoszen ie  o przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie ogłaszają prze

targ nieograniczony na sprzedaż 23 szt. zdekompletowanych wra
ków samochodowych, a mianowicie:

1 szt. marki Polski Fiat,
1 » „  Tempo
1 „ „  Chevrolet
1 „ „  Citroen
1 „ „  Renault

18 „ „  Gaz
Wraki znajdują się w Warsztatach Samochodowych, przy ul. 

Włościańskiej 52 i można je oglądać codziennie w godzinach od 
10— 14. Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium prze
targowe w wysokości 2 proc. sumy oferowanej.

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napi
sem „Przetarg na zakup wraków samochodowych“  należy składać 
w Sekretariacie MZK, ul. Młynarska 2, do dnia 26 kwietnia 1947 r. 
dogodź. 9.30. Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 10.

Szczegółowe warunki oraz podkładki przetargowe można otrzy
mać w Wydziale Zasobów MZK, w godzinach urzędowania. 717

(Nowy Jork, obi. wł.).
W ramach mistrzostw Ameryki w pit

ce wodnej (water-polo), odbyły się za
wody pływackie z udziałem zawodników 
amerykańskich, Szweda Per Olssona i 
Francuza Ale.xa Jany. Ten ostatni doz
na! nowej porażki, przegrywając bieg 
na 100 jardów st. dow,, przychodząc 3 
do mety. Zwyciężył Szwed " Olssori w 
czasie 51,7 sek., 2) Mac Fadden, junior 
amerykański.

Jany wygrał następnego dnia bieg na 
200 m st. dow. w konkurencji junio
rów. uzyskując czas 2:11,6.

Wszystkie prawie występy Francuza 
w USA skończyły się kompromitujący
mi porażkami. W przeciwieństwie do 
tego Szwed Per Olsson, jedenaście i ii  
starszy od Jany, zdobył sobie wielkie 
uznanie fachowców amerykańskich. Du
żą, .sensację stanowił £al;-t: îsiartu potfcó 
dwuletniej przerwie rekordzisty świata, 
Allana Forda, który, minio braku tre- ., 
ningu i choroby (woda w kolanie) $ taf
towa! na 50 m st. dow. Bieg ten wy
grał Olsson w czasie 23.3 sek., o dłoń 
przed Fordem. Trzecim byl młody Mac 
Fadden, bijąc na finiszu Francuza Jany. 
Allan Ford, mimo przerwy w startach — 
wykazał najlepszy i najładniejszy styl 

całej czwórki.
Fachowcy amerykańscy zgodnie stwier 

dzają, że Alex Jany jest wielkim t i-  
lentem. uważają jednak, że styl jego jest 
błędny.

Œ  i owo w sporcie * )
NOWAK, PREZES PZPR I INZ. WIR 

SZYŁŁO udali się do Paryża w dniu 
wczorajszym, celem wzięcia udziału w 
zebraniu organizacyjnym Międzynarodo
wej Federacji Piłki Siatkowej. Delega
ci polscy prawdopodobnie przeforsują 
Warszawę na siedzibę Federacji.

SKŁAD „WARTY“ na mecz bokserski 
o mistrzostwo Polski z „Grochowem" 
przdstawia się następująco: Malak, Sęk 
II, Wojnowski, Turowski, Adamski, Sob
czak, Szymura i Klimecid. Start Sob
czaka jest jeszcze niepewny, gdyż od
niósł on na mistrzostwach Polski w 
Katowicach w spotkaniu z Kolczyńskim 
kontuzję szczęki.

W y d a w c a :
Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej
R e d a g u j e :
Komitet Redakcyjny 
G o d z i n y  p r z y j ę ć :  
Redaktor Naczelny od godz. 15—16 
Sekretarz Redakcji „ „ 10—Tl
T e l e f o n y .
Redaktor Naczelny 86 645 
Sekretarz Redakcji 88 228 
Kier. działów 88-225
A D M I N I S T R A C J A  
czynna od godz.: 8—16 
T e l e f o n :  88-227
Konto P.K.O w Warszawie 1-1090 
B.G.K Oddz Gł. w W-wie Nr 749 
Bank Gosp. Spół. Oddz. Wojew 

w Warszawie Nr 101 
P R E N U M E R A T A  
zł 60.— miesięcznie wraz z prze

syłką pocztową
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

zł 80.-
50.—
50.—
60.—
80.—
20.—

1 mm x 1 szp. w tekście 
1 mm x 1 szp. za tekstem 
Nekrologi: do 50 mm 
id 50 m do 100 mm 

powyżej 100 mm 
Ogłoszenia drobne za wyraz 
Poszukiwanie rodzin i pracy

za wyraz „ 5.—
minimum 10 słów, 
maximum 40 słów.

Opisowe: 1 mm x 1 szp. „ 120.— 
W numerach świątecznych i nie 

dzielnych dopłata 25%
Adres Redakcji i Administracji 

Warszawa, ul. Smolna 12
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